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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Binro Administ-acii „Dziennika Polskiego*1 przy nlicy 

Sykstnski.-j 1. 2 w domn p. Bernsteina; we Wie­
dniu, Han onrgu, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie, Lipsko, Bazyle:, Szwa/carji i Wrocławiu 
pp. Ilaasenstein et Yogler, we Wiedniu A. Oppel- 
lik, R. Mosse, Rotter i Spł., w Warszawie Reich- 
man et ̂  Frendler. ! nro i nonsów Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6 cnt. od miejsca 
objętość i jednego wiersza Irobnym druL em (petit)

Listy z pieniędzmi nsję być prj lyłane franko do 
Administracji „Dziennika Polskiego*1. Listy re­
klamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Lwów 8. stycznia.
Germania doniosła niedawno, że przy u- 

kładach papieża z rządem  rosyjskim przyjęto 
punkt, według którego nabożeństwo dodatkowe 
(kazania i pieśni kościelne), w tych prowin- 
;jach, gdzie ludność mówi po rosyjsku, miało­
by się odbywać w tymże języku. Wiadomość 
ta  zaniepokoiła całą Polskę, gdyż po prze­
czytaniu tego doniesienia, każdy zrozum iał, że 
rząd rosyjski, w razie postawienia takiego 
warunku, miał tu  w pierwszym rzędzie ua my­
śli Litwę i tak zwane kraje zabrane (Podole, 
Wołyń i Ukrainę), o których zawsze twierdzi, 
że są to prowincje czysto rosyjskie.

Późniejsze oświadczenia Germanji, iż wia­
domość jej nie ma charakteru urzędowego, wcale 
nie uspokoiła umysłów, tern więcej, że dotych­
czas nie spotkaliśmy się nigdzie z doniesieniem 
o treści zawartego nkładn, jakkolwiek jest już 
rzeczą pewną, że umowa została podpisaną w 
wigilię Bożego Narodzenia.

Kurjer Poznański zwraca się przeciw tym 
dziennikom polskim, które w tej sprawie wy­
powiedziały ogólne obawy i uważa za rzecz 
bardzo niewłaściwą i zdrożną, podejrzy? ać 
Stolicę św., która już tyle razy złożyła do­
wody swej przychylności dla Polaków. W a r­
tykule tym wzywa dziennik wspomniony do 
cierpliwości i uważa doniesienie Germanji jako 
nieprawdopodobne

Osti itnie doniesienia z Rzymu potwierdzają 
w zupełności, że układ jest zawarty, i źe pre- 
konizacja biskupów polskich nastąpi dnia 15. 
bm. Stoimy więc wobec faktu spełnionego, i 
wyczekujemy z upragnieniem pomyślniejszych 
wiadomości o treści układu. Zdaje nam się, że 
Stolica św. powmnaby nie zwlekać z ogłosze­
niem umowy, aby uspokoić naród polski, a 
wreszcie sprostować dotychczasowe doniesienia, 
jeżeli były błęduemi.

Nie przypuszczamy ani na chwilę, żeby 
papież Leon XIII. zdecydował się podpisać 
akt, zadający tak  okropny cios żywiołowi 
polskiemu na Litwie i w krajach zabranych. 
Znaczyłoby to bowiem tyle, co przyłożyć rękę 
do wytępienia wiary katolickiej w tych k ra­
jach. Przewrotny rząd rosyjski dążyłby w 
dalszem następstwie do sprawosławienia ludno­
ści za pomocą powolnych narzędzi, jakie się 
znajdą w każdem społeczeństwie. Jak  więc 
z jednej strony, po tylu dowodach życzliwości 
ze strony stolicy św., nie wolno nam wątpić o 
najlepszych zamiarach Leona XIII. względem ko­
ścioła polskiego, tak też trudno uwierzyć, żeby pa­
pież mógł podpisać dokument, zad; ący śmier­
telny cios katolicyzmowi w czterech prowincjach 
polski eh.

słów zaliczyć. Krytykując ustępującego i to takie­
go posła, nie toruje sobie nikt drogi do krzesła 
poselskiego. Oo zaś do p. Lipowskiego, to wiemy, 
że on jako marszałek powiatowy nie okazał ener- 
gji, dał powód do scysyj w łonie rady i do secesji 
szlachty; jedne sprawy zaniedbał, drugie zawikłai 
— jest przeto jako kandydat niemożliwy. O tem 
wiele pisały dzienniki, a on się nie usprawiedli­
wiał. Co do pana Struszkiewicza musi znów ka­
żdy przyznać, że byłby on dla sejmu siłą nową i 
pożyteczną. Obywatel to godny, światły, pracowity, 
zajmujący się skrzętnie ekonomicznemi sprawami 
kraju, jest wymowny i rzutny. Wśród stosunków 
tutejszych byłby on miłym handydatem, zwłaszcza, 
że p. Dydyński nie ma już ochoty do posło­
wania.

Ale kandydatury p. Nowackiego na serjo 
brać nie można. To już ironia! O nim byłoby 
dużo do mówienia. Dziś ograniczę się tylko na 
wzmiance, że Gaseta Krakowska z dnia 12go 
września br. w korespondencji z Podgórza, powa 
żnem i wytrawnem piórem skreślonej, opisała 
szczegółowo smutny stan gospodarki powiatowej 
i Rady gminnej Podgórza. W tej to koresponden­
cji czytamy między innemi n p .: „ J e ż e l i  X. Y. Z 
do  s z k ó ł  ni e  c h o d z i ł ,  n i c  s i ę n i e  u cz y ł -  
i c n ó t  o b y w a t e l s k i c h  n i e  n a b y ł ,  t o

ki, świadczącej o szczęśliwem usposobieniu W ie­
deńczyków, lubiących nawet i w najbardziej 
tragicznych sytuacjach dopatrywać komicznej 
strony. A jednak byłto czas, kiedy mieszkańcy 
nadbrzeża i nizin naddunajskich z trwogą pa 
trzyli na coraz zwiększający się przypływ i 
truchleli o swe życie i mienie. Szkody dotych­
czas już wyrządzone są ogromne; szczególnie 
w okolicy przed i za Wiedniem położonej; 
Wiedeń sam, choć także ucierpiał znacznie w 
częściach nad rzeką położonych, dzięki olbrzy­
miej regulacji kanału L sap.ej rzeki, jakoteż 
wysileniom saperów, policji i publiczności sa­
mej wyszedł jeszcze ’ako tako z tej katastro fy ; 
obecnie woda opada, więc spodziewają się, że 
i niebezpieczeństwo m oęło. Ciekawi tłumem 
zwidzają nawodnione miejsca, nawet podczas 
największego niebezpieczeństwa cisnęły się ma­
sy, brnąc po pas w błocie, po ścieżkach i dro­
żynach obok wody; odprawiano formalną piel­
grzymkę do „wielkiego" D unaju; arystokracja 
i giełda, jak zwykle przodowała i tu chcąc 
patrzeć co się na rzece dzieje. Nie obaczono 
naturalnie nic, prócz falującej olbrzymiej prze­
strzeni wody, gdyż rzeczy, które rzeka z sobą 
jdosła, gubiły się w ogromnym przestworze wo- 

* m  czasem tylko osobliwy jakiś przedsiębiorca

Korespondencje,
Z pod Krakowa 31. grudnia.

W dzienniku waszym z 29. grndnia umieści­
liście z p o d  S k a w i n y  korespondencję, wyboru 
posła na sejm z powiatu wielickiego dotyczącą.

Napisano tam, że poseł wielicki Dydyński nic 
dla powiatu ani dla kraju nie zrobił i powtórnie 
wybranym być nie może, że natomiast stawianą 
jest kandydatura p. Wład. Struszkiewicza i p. 
Lipowskiego, że jednak kandydatura burmistrza z 
Podgórza Nowackiego jedyną ma szansę.

Czy korespondent powodował się sumieniem 
obywatelskiem ? Poseł roztropny i uczciwy często 
tr&fnem głosowaniem więcej zrobi dla kraju, ani­
żeli inni swojem krzykactwem. P. Dydyńskiego 
musimy do zacnych, sumiennych i światłych po­

b r a n y ,  t o  j u ż  w y ł ą c z n a  wi n a  t y c h ,  co 
go w y b r a l i .  To  t e ż  z a c z y n a j ą  o b y w a t e l e  
t n t e j s i  z a w c z a s u  na  z w i e r z c h n i k a  u p a ­
t r y w a ć  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y b y  itd."

Atoli dzieją się tu i inne gorszące rzeczy. 
Z powiatu brzeskiego był dotąd posłem zacny, 
przez obywateli, księży i włościan wysoko ceniony 
kanonik Kitrys, więzień stann z r. 1846, gorliwy 
w popieraniu dobra kraju: piórem, w Radach po­
wiatowych, w Radach szkolnych powiatowych i 
miejscowych, tudzież w parafiach przez siebie za­
rządzanych. Jako poseł odznaczał się także gor­
liwością, zabierał często głos w Sejmie —  spra­
wozdania opracowywał grnntownie, a dla dobrego 
przykładu zapraszał swoich wyborców wiejskich 
na sejmiki relacyjne. Miał właśnie 5. grudnia 
w Brzesku ostatnie sprawozdanie, które z zupeł- 
nem i radosnem zadowoleniem przyjętem było przez 
wyborców. Przy tej sposobności postawił on był 
kandydaturę swoją na nowo, a wiadomo z dzien­
ników, jak ona mile została przyjętą.

Cóż się jednak dzieje ?
E r. Jan  Stadnicki, poseł na Sejm krajowy 

z większych posiadłości, stara się całą siłą wyfo- 
rować ks. Kistryna i zająć jego miejsce !

Panowie 1 Wszak lud w końcu przejrzy i po­
wie sobie, że osobisty w tem macie interes! A co 
dalej, każdy się domyśli.

Nie róbmy igraszki z ludem i pamiętajmy, 
że tam, gdzie poseł pełnił swoje obowiązki, a lud 
z niego zadowolony, nie należy wsuwać lekkomyślnie 
dla kaprysów osobistych innego, ludowi mniej zna­
nego kandydata, zwłaszcza takiego, który się u- 
sprawiedliwić nie myśli przed wyborcami gmin­
nymi z postępowania swojego w Radzie państwa 
z powodu sprawy szlązkiej —  kandydata, który 
właśnie księżom i biskupowi pewnemu zawdzięcza 
przy wyborze do Rady państwa awycięztwo nad 
zacnym rywalem p. Garbaczyńskim.

p r z e  w a ż n i e  j e g o  s z k o d a .  J e ż e l i  j e d n a k  rtrijający się z czółnem iub hakiem u brzegu 
*ak i  X.  T  Z. z o s t a ł  z w i e r z c h n i k i e m  wy iah acz jł kilka głów kapusty iub kawałek de

Wiedeń 5. stycznia.
(Powódź. Czeska szkoła na Favoriłen. Słowia­
nie a Niemcy. Nieprzyjemna polemika, liali- 

cae Res.).
(D) „Die Donau ist ins W asser g’fail’n “— 

oto refren dawno przebrzmiałej wesołej piosen­

ki albo belka. A cóż to wtedy za radość by 
la  dla okolicznej gawiedzi 1... Potem jednak 
wracali napowrót powozami lub konuo do do­
m u; a inni, szli do szyneczków lub kawiarni, 
tuż obok rzeki lub po drodze położonych, by 
tam przy szklance i w cieple debatować o wo­
dzie lub o innych „politycznych" wypadkach.

Zapewnić was jednak mogę, źe o sprawie, 
a tó ra przez długi czas już tak  zaprząta tutej 
sze dzienikarstwo i centralistyczną trom tadrację, 
to jest o sprawie otworzonia czeskiej szkoły 
w FaYoriten (dziesiątej dzielnicy m iasta, w 
znacznej części przez robotników czeskich z a ­
mieszkałej) wcale mowy .nie było i nigdzie w 
W<edniu publiczność w właściwem tego słowa 
znaczeniu, o tem uie dyskutuje. Dla czego? gdyż 
ją  to zbyt mało, albo i wcale nic nie obchodzi. 
Prawdziwi Wiedeńczycy m ów ią: Chcą Czesi u- 
trzymywać prywatnie szkołę, więc niech ją 
mają, byle tylko komuna me płaciła. Wszak 
i „Dentscher Schulverein zakładu i utrzymuje 
szkoły w nie niemieckici. kra jh , i jednak mu 
obce gminy tego nie bronią. Inaczej zapatrują 
się na to centraliści— „liberały"; urządzili agi­
tację na wielką skalę, zmusili wybieranych 
członków rad  szkolnych do ustąpienia z posad, 
i w dodatku, aby wywołać opozycję przeciw 
nienawistnemu im ministerstwu, rozsiali pogło­
skę, że m inister oświaty rzekł, iż radę gminną 
rozwiąże, gdyby ta  jego rozporządzenie kry ty­
kować śmiała, czemu zuów m inister już po po­
wzięciu uchwały zaprzeczył oświadczając, że 
słowa jemu przypisywane są kłamstwem i bre­
dnią i że gmina stała  na stanowisku prawnem 
a zatem rozwiązywać jej... nie ma powodu, 
tymczasem zaś nakazał radzie szkolnej, by n a­
tychm iast podanie razem z pozwoleniem otwar­
cia czeskiej szkoły, doręczyła tow arzystw u: 
Komeńskiego, jako petentowi.

Wobec takich hec „liberałów" — centra­
listycznych, moźnażsię dziwić, że niektóre skraj­
ne dzienniki Słowiańszczyzny m arzą o wojnie 
z Niemcami, że studenci nasi kroaccy ztąd wy­
syłają do Paryża z kondolencją telegramy, w 
których sławią Gambettę jako wroga Niemców, 
że kasyna i towarzystwa młodoczechów telegra­
fują w tym samym duchu, stawiając Gambettę

obok Skobielewa i zapowiadając nieprzejednaną 
wojnę Germanom ?

Już to polityka ma zawsze pewne nieprzy­
jemności; doświadczył tego ostatnimi czasy ta k ­
że i Czas krakowski, walcząc na zabój z tu tej­
szym Fnmdenblattem  — o Moskala. Czyż było 
o co? Krew jednak nie woda, a w zapale tru ­
dno przebierać w wyrazach, i tak przyszło do 
osobistych komplementów. Fremdenblail nazwał 
krakowskiego polityka „gorączką" (Heissporn), 
na co ten płacąc pięknem za nadobne, odparł, 
iż p. kan ta  lit jm  (wydawoa Frtmi mbiattM) 
„zdziecinniał na starość..." Wcale ładniel Bądź 
co bądź atoli hr. Kalnoky gotów w krótkim cza­
sie tę swoją predylekcję dla „olbrzyma półno­
cy" teką przypłacić. Mówią tu wiele o Andras- 
sym, a Węgrzy chcieliby go napowrót widzieć 
u steru — tem bardziej, że sprawy włoskie w 
tutejszych sferach dyplomatycznych głośne bu­
dzą obawy. Podwójny już a ten ta t na hr. Paar, 
ambasadora austrjackiego przy dworze papie­
skim, zbieranie składek na pomnik dla Ober- 
danka, nzbrajanie legji najazdowej, publiczne 
obelżywe wyrazy dla Austrji, z jakim i we Wło­
szech często spotkać się można — wszystko 
to nie wróży różowej przyszłości.

Papież czując się także pogwałconym w 
swych prawach i osobistej nietykalności, t ra ­
ktatem mu poręczonej, odwołał się także dwukro­
tnie w dyplomatycznych notach do opinji rzą­
dów i ludów katolickich Europy. Szczegolmenota, 
napisana z powodu sądzeuia kardynała, sekretarz? 
stanu, Jacobiuiego, przez sądy włoskie, potężne 
tu zrobiła wrażenie. Katoliccy panowie i lud 
są oburzeni na Włochy do żywego, a inno­
wiercy przejęci powagą słowa papieża, który 
odzywa się do sympatji synów kraju św. Ludwi­
ka i zwycięzkich Niemiec, głośne objawiają dla 
Włochów niezadowolenie. Słychać , że Austrja 
weźmie inicjatywę w tej sprawie i że prócz 
kardynała peszteńskiego, Simora, który już 
bawi we Włoszech, jeszcze i w inny sposób 
będzie interwenjować.

Pogrzeb Gambetty.
Z Paryża telegrafują: Miasto jest bardzo 

ożywione. Flagi żałobne powiewają z wielu 
okien. Ze wszystkich stron ciągną depntacje do 
pałacu Burbonów; wojsko rozciągnęło się mię­
dzy pałacem i Esplanades des Invalides. Kołu 
mnada pałacu ozdobiona flagami żałobnemi i 
trójkolorowemi. W pogotowiu stoją wozy, gdzie 
składajn, wieńce, których liczba ciągle rośnie, na 
placu de la Concorde statua Sztrasbnrga okryta jest 
kirem. Karawan poszustny, który wyprzedza 6 
kawalerzystów stoi przed kolumnadą. Trumna 
pokryta czarnym aksamitem, na niej leży wstę 
ga trójkolorowa obleczona kirem, dwie gałązki 
palmowe i wieńce z nieśmiertelników. Sztan­
dary pułków, również okryte kirem.

O godzinie 10f/4 podniesiono trum nę i po­
łożono na karawan wśród huku d z ia ł; przy 
odgłosie bębnów i rogów, wojsko prezentuje 
broń. Przed karawanem jadą trzy wozy prze­
pełnione wieńcami. O 10’/, pochód ruszył. Za 
karawanem postępują krewni i przyjaciele zm ar­
łego : dalej Grevy, ministrowie, generalicja, se­
natorowie , deputowani, pomiędzy którymi 
Clemenceau. Na czele ich kroczą Brisson i 
Feyrat. Orszak w największym porządku prze­
ciąga ulicą Riyoli i bulwarem Sebastopolskim. 
Widać przeszło 2000 oficerów i około 1000 
delegatów stow. gimnastycznych. Wszystkie u- 
lice, oprócz tych któremi orszak ciągnie, są 
pnste. Orszak żałobny nie opuści z pewnością

j eszcze pałacu Burbonów gdy karawan będzie 
już na Pere Lachaise. Na całej drodze kara­
wan, jak równie deputację alzacko-lotaryńską 
witają okrzykiem: „Niech żyje Francja !“ „Niech 
żyje republika 1“

O godz. 2. karawan stanął na cmentarzu. 
W bramie wchodowej ustawiono trnm nę. W 
imieniu rządu przemówił m inister sprawiedli­
wości Deves. Mówca wita popioły wielkiego o- 
bywatela. S tra ta  takiego męża jest żałobą n?- 
rodową. Ojczyzna płacze nad synem, który ją  
ukochał i bronił. Mówca kończy te mi słow^ 
przemówienie : Imię jego związane z dziejami 
n-.rodu pozostanie w pamięci wszystkich pa- 
trjotów.

Chouffour przemówił imieniem Alzacji i 
zaczął w ten sposób :

„Podczas wojny był Gambetta dla nas du- 
szą tej samej ojczyzny, w zgromadzeniu w Bor- 
deaux był reprezentantem naszego jęku, po 
wojnie był reprezentantem  naszej nadziei. W ie'- 
ki przyjaciel Alzacji i Lotaryngji u m arł, ale 
Francja droga ojczyzna nasza żyje, wielka i go­
towa odpowiedzieć swemu świetnemu posłanni­
ctwu. Niech żyje F ran c ja ! Niech żyje repu­
blika 1*

W imieniu sądu przemówił w końcu Ta- 
lateuf. Podniósłszy zasługi i ta len t Gambetty 
rzekł, iż cześć ta ,  którą oddają tu  Gambecie 
uieodnosi się tylko do człowieku, ale jest pam ią­
tką oporu stawianego zwycięzkiej inwazji. Pro 
P atria 1 oto myśl dzisiejszego dnia uroczy it ;o.

Do tego opisu dołączamy telegram  otrzy­
many w ostatniej chw ili:

P ary ż  7. stycznia. W orszaku pogrzebo­
wym Gambetty brało udział około 300.000 
ludzi. Uroczystość może być porównana chyba 
z uroczystem przywiezieniem popiołów Napo­
leona I. Spokój zupełny.

Po mowach prezydenta Izby Brissona i 
jenerała Billota w imieniu armji, tłum  wy­
krzyknął: Niech żyje republika 1 Niech żyje 
arm ja. Rząd postanowił pociągnąć do odpo­
wiedzialności za mowy Brissona, Peyreta, De- 
visa i Billota. Inne mowy miały charakter p ry ­
watny. Dziennik Chat noir, który napadł z po­
wodu śmierci Gambetty na Niemcy, skonfisko­
wano.

P a ry ż  7. styczn. , Dzienniki republikań­
skie chwalą jednomyślnie poważne i roztropne 
zachowanie się tłam u podczas pogrzebu. Dzien­
niki rojalistyczne powiadają, że ceremonja była 
nadto teatralna, i że brakło szczerości. Dzien­
niki nieprzejednane powiadają, że lndn na po­
grzebie nie było.

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 2. stycznia. M inister oświaty 

stara  się o kredyt w wysokości przeszło milio­
na rubli, na urządzenie i utrzymanie nowych 
szkół ludowych w roku bieżącym. —  Według 
Felersburgskich Wiedomostu.j ministerstwo fi­
nansów zamierza wypuścić w obieg metaliczne 
bilety rozmaitej wartości, bez wycofania wszak­
że z kursu biletów kredytowych. Skoro środek 
ten wprowadzony zostanie w wykonanie, cena 
wszelkich artykułów handlu będzie dwojaka 
metaliczna i kredytowa. — Gazeta Roeswieł 
donosi, że niektórzy obywatele południowych 
gubnrnij cesarstwa otrzym ali wezwanie do s ta ­
wienia się w Petersburgu dla przyjęcia udziału 
w pracach komisji do uregulowania kwestji ży­
dowskiej. Termin stawiennictwa oznaczony zo­
sta ł na pierwsze dni stycznia (v. s.) *

SOBIESCIANA.
I.

Jan Sobieski o kwestji ruskiej.

Przykrym był dla nieprzyjaciół krajn oręż 
najpierw chorążego, później m arszałka i hetm a­
na w. koronnego, a nakoniec króla, bez wzglę­
du na to, czy oni byli Turkami, Tataram i, Mo­
skalami, czy Kozakami. Dla Rusinów atoli 
jako takich, równie unitów jak prawosławnych, 
miał zawsze serce ojcowskie, jak  świadczą, między 
innemi, liczne jego dary i fundacje dla cerkwi 
i monasterów ruskich,*) i przychylne wzmian­
ki w listach o Haneńce, Sirce i kozakach wier­
nych Rzeczypospolitej.

*) Historję jednej z nich, a mianowicie fujdacji 
klasztoru Bazylianów w KrasnejpuBzczy, opowiadano 
niedawno bardzo pięknie w „Wydawnictwie tanich 
dzieł ludowych11 — kai%£eczka 7ma po rnskn za r ik 
1882 p. t.: Try pomstki. (Ulica Syk.tnska 1. 33 Cena 
8 centów). W ogóle ciekawem jeat, te z pomiędzy 8min 
klasztorów Bazyliańskich, w archidyecezji lwowskiej 
istniejących, 2 tylko założone aę przez wapółwyzna- 
wców (ks. inę i Jana Hoszowskiego) — jeden 
przez panującą księżnę Konstancję, rz. kato.iczkę, je­
den przez Sobieskiego, a o t t e r y  prznz Potockich 
Z fundacją w Krasnejpnszczy łączy się cudów legen­
da o przepowiedni pustelnika Gedeona, który w mio 
dym Sobieskim, zbłąkanym na łowach i chroniącym się 
do jego chaty, poznał męża, który mn się śnił z ko­
roną na głowie i mieczem w reku, pod którego stopy 
padały głowy i bnńcznki pogańskie, i po za którym 
wyrastały krzyże Zostawszy r^arszałkiem W. K. Sobie- 
ki r. 1666 założył monaBter . miejset pnstolni; a Ge­
deon był pierwszym jego i0 nenem, i danem mn było 
oglądać spełnienie przepowiedni, bo nmarł clop: -o r. 
1689. w sześć lat po odsieczy Wiednia. Dzwony w cer­
kwi, dar królewski, lane są z armat, zdobytych na 
Turkach; a główną je; ozdobą jest ikonostas, kosztem 
lakże Jana III. mr‘owany przez Bazylego ze Lwowa. 
Wartość jego oceniają dziś znawcy na 100.000 złr.

Przyp. Ant.

Po elekcji swojej, nim Jan  II I  mógł po­
chować poprzedników swoich Jan a  Kazimierza 
i Michała, i włożyć koronę Chrobrego na zwy- 
cięzkie skronie, przez dwa la ta  uganiać musiał 
po Ukrainie i Podolu, rozbijając wrogów kraju, 
gdziekolwiek się pojawił. Było to w ciągu owej 
kampanii, tak bardzo podziwianej przez pisarzy 
wojskowych niemieckich, pod której koniec 
Ibrahim Pasza za pośrednictwem Haua ta ta r­
skiego s ta ra ł się o pokój, a jednocześnie S ta­
nisław Jabłonowski, Michał R&dziwił, Dymitr 
Wiśniowiecki, Aleksander Polanowski, Michał 
Rzewuski i Mikołaj Sieniawski na czele oso­
bnych oddziałów gromili Tatarów i Kozaków; 
kiedy Doroszeńko, hetman zbuntowanych kozaków, 
przerażony powodzeniem oręża polskiego zaczął 
udawać chęć poddania się Rzeczypospolitej pod 
pewnemi warunkami. W rokowaniach między 
nim a dworem pośredniczył X. Józef Szumlań- 
ski, prawosławny władyka lwowski, i na jego 
ręce kozacy podali 12 punktów, mieniąc się, 
jak zwykle przy takich sposobnościach, „Jego 
Królewskiej Mości, Pana Naszego Miłościwego, 
Wojskiem Zaporozkiem."

Odpowiedź na owe punkta, dana z kan- 
celarji królewskiej, godną jest uwagi z powodu, 
iż zawiera osobiste zapatrywania się Jana Sobie­
skiego na sprawę, o której słusznie po wiada Kulisz, 
iż wywołała ją  głównie wzajemna ni tolerancja 
kleru zachodniego i wschodniego. Niektóre a r­
gumentu, m utatis mutandis, możnaby dziś jeszcze 
przytoczyć w odpowiedzi na różne żale i uro 
szczenią Rusinów, i dla tego podajemy tutaj 
ten dokument w całości. Nie potrzebujemy go 
szukać daleko, znajduJU się bowiem w archi­
wum gminy m iasta Lwowa, gdzie wpisany jest 
w fascyknł 35 i 36 aktów Oficii Consularis **) 
Opiewa on ta k :

., **) OK zresztą: X. Sadok Barące, „Pamiętnik dzie-

„Respons na punkta im ieniem  wojska J. 
K. M. P. M. N. M. zaporozkiego podane r. 1675“.

A d 1. Religja grecko-ruska i cerkwie Boże 
prawosławne w jakiem u J. Król. Mci. P. N. 
M. są poszanowaniu, samo przyzna duchowień­
stwo ; i dowodem, że gdy się Wielebni Ojco­
wie: Winnicki, Hoszowski, Swistelnicki, Szum- 
lańsk poróżnili byli, nikomu się dolegliwości 
wnętrznych nie zwierzając, dobrowolnie w 
dom Jego Król. Mci. naówczas jeszcze hetm a­
na W. K. zjechali, i powagą Jego Pańską po- 
miarkowani zostali. Nie wątpić zatem, źe 
temu bardziej J. K. M. protekcją swoją oj­
cowską, religję grecko-rnską ota< zać będzie,; 
gdy prawa jej ledwo nie 50-ą konstytucyj 
stwierdzone, na szczęśliwej, da Bóg, koronacji 
swojej poprzysięże, jako już na elekcji poprzy­
siągł. Owszem i ten trak ta t — który tem  od 
dawniejszych, za innych królów Ich Mciów 
zawartych, szczęśliwszym będzie, iż ze wszyst 
kietni prawami Korony Polskiej i W. ks. L i­
tewskiego , kościoła Rzymskiego i swobód 
szlacheckich , pod j.idnęż na koronacji przy­
sięgę zarówno podpadać ma — jednem 
zwiąże się ogniwem z najgłówniejszem. Rzeczy­
pospolitej prawami.

Po której koronacji zaraz i nieomieszkanie, 
na uznanie wszystkich cerkiewnych dolegliwo­
ści, praw i fundacyj, o których teraz ani się 
wiedzieć, ani decydować sprawiedliwie nie mo 
że, komisję złożyć raczy Jego Kroi. Mość 
z osób, które samo duchowieństwo z pomiędzy 
siebie wysadzi, a ze strony Rzeczypospolitej, 
których ta  sobie przychylnych i wiernych ro ­
zumieć będzie i obierze.

Sakramenta święte, procesje, i pogrzeby pu 
bliczne używane bywają, upewnia Król Jego Mość, 
czego sam świadkiem, i nigdy o zabronienie 
ich skargi nie słyszał, i sam nieraz na odpra- 
wowanie ich patrzył.

Także duchowieństwo rusko-greckie, za bu­
ławy Jego Królewskiej Mości, Pana naszego Mci- 
wego, wszelką miało od żołnierza ochronę, cze­
go pogotowiu i teraz, Panem i ojcem wszy­
stk ich  zostawszy, przestrzegać Wnym Hetm a­
nom wojska swego nakazuje. Przyznawa jednak 
Król. JM ość, że mimo ochronę i uniwersały 
hetmańskie, same gromady duchownych i pa­
sterzy swoich podawać zwykły do składu (po­
datku) na żołnierza, ale nie z gruntów cerkie­
wnych, lecz z gruntów pustych do gromad n a ­
leżących, których duchowieństwo najmem zaży­
wać zwykło. Przyczyna tedy nie z żołnierza, 
ale z niechęci gromady owieczek ku swoim pa 
sterzom. (Nil novi sub sole! Przyp. autora). Do­
bra jednak duchowne własne religji greko-ru­
skiej, aby się ląż wolnością i ochroną zasłaniały, 
jako dobra kościoła rzymskiego, także duchowni 
religji greko-ruskiej, takie poszanowanie mieli, ja ­
ko duchowni kościoła rzymskiego, tego jako rzeczy 
słusznej J . K. M. życzy i poprzeć to swoją pro 
tekrją obiecuje. Drukarń fundowania pozwala 
J. K. M. — jakoż już jest we Lwowie, życzy 
jednak, aby duchowieństwo rozumnego kogo 
z pośrodka siebie obrało, bez któregoby uwagi 
druki nie wychodziły, dla uchronienia się 
errorów i wstydu samejże religji greko-ruskiej — 
jako niedawno księga wyszła Ojca Żeliborskie- 
go, w której wydrukowano, że się Turków 
chrzcić nie godzi pod wyklęciem z kościoła, 
gdy się do wiary i kościoła nawracają. Go jest 
przeciw Fwangielii; że się innych podobnych 
grubych błędów nie wspomina.

Przełożeństwo, że tjlk o  ludziom godnym, 
nie zapatrując się na same tylko urodzenie, 
konferować Król Jgmć będzie, szczerze obie- 
ci ije — bo jako urodzenie do godności n.e prze­
szkadza, tak gdy się godność przy urodzeniu 
szlacbeckiem znajduje, tem większa cerkwi św. 
ozdob ; — jako to widaimy w wielebnym Ojcu

Metropolicie Tukalskim, W W. OO. episkop.ch 
Sz mlaóskim, Hoszowskim lubo już niebosz zyku 
i różnych innych.

Także nowe fundacje cerkwi, monasterów, 
tie będą nigdy i nie mogą być bronione, jakoż 

już za wieku swego siła Król Imć monasterów 
erygowanych widzi. Cerkwie święte, ile po ru i­
nie tureckiej, przez którą żal się Boże, spalone 
są i z gruntu wywrócone, nowo wszędy bez 
przeszkody budują. I  mury monasteru Krechow- 
skiego, tak sławnego pod Żółkwią, jużby były 
dawno skończone, gdyby go była sama załoga 
kozacka z Mazepą nieprzyjacielowi Krzyża św. 
na złupienie ze wszystkich sreber i skarbów 
kościelnych bezbożnie nie wydała i nie zuboży­
ła, że nie rychło do swej przyjdzie, z której 
złupiona, ozdoby.

A d  2.
W senacie przez komisję Hadziacką, Sej­

mem aprobowaną, miało miejsce duchowieństwo 
greko - ru sk ie , ale s a m i ż  go  p r z y j ą ć  n i e  
c h c i e l i ,  kontentując się swojem zakonnem po­
wołaniem. Bo gdy w senacie nie godzi się za ­
siadać, jeno ludziom urodzenia szlacheckiego, 
tem samem od godności duchownych zraziliby 
ludzi niższego urodzenia, a jednak godnością i 
pobożnością znakomitych. Więc dalej, dostojeń­
stwa senatorskiego nie d? raja , tylko za zasługi. 
Toćby trzeba wprzód uczynić znaczne jakie u- 
sług. przeciw nieprzyjacielowi Krzyża św. 
T r z e b a  w p r z ó d  p o d n i e ś ć  t e k r z y ż j ,  
p r z e z  p r o t e g o w a n i e  i c h  n i e p r z y j a ­
c i ó ł  z h a ń b i o n o ,  z d e p t a n e ,  naa preyĄ* 
dzenie obrzydliwością oszpecone 1 Niemniej 
trzeba, aby niezliczonych dusz chrzęściańskich 
ilbo wytraconych, albo w nie ilę zabranych, 

krzywdę, krwią wprzód nieprzyjacielską przed 
Bogiem i światem zmazali, niż o miejsce w se­
nacie na przyszłej koronacji, na którejby stu* 
wać mieli, swoje wniosą supliki. (D. n.)
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Mówiąc o sprawie przymierza austro-nie- 
mieckiego, Nowosti opowiadają następną cha­
rakterystyczną anegdotę ze świata dyploma­
tycznego: „ Jeden z dyplomatów m iał oświadczyć 
w Petersburgu pewnej bardzo wysoko posta­
wionej osobie, że Rosja ma pewne powody 
cieszyć się z nieporozumienia, wynikłego po­
między Austrją i Niemcami wskutek niedy­
skrecji co do istniejącego, jakoby między niemi 
sojuszu, ponieważ według starego przysłowia, 
gdzie dwóch się kłóci, tam trzeci zawsze coś 
skorzystać może. Na to interpelowany miał 
odpowiedzieć, że Rosja nie ma racji cieszyć 
się wynikłem między A ustrją a Niemcami 
nieporozumieniem. Gdyby przymierze austro- 
niemieckie nie istniało, to należałoby je stwo­
rzyć, gdyż jest ono najlepszą rękojmą pokoju. 
Niemcy lub Austrją osobno mogą wypowiedzieć 
wojnę Rosji, lecz razem nigdy jej nie roz­
poczną. Trzeba przyznać, że w tych słowach 
jest część prawdy. Naturalnie, nie wiemy czy 
one były wyrzeczone : to przez osobę, której 
je przypisują. Ale nie ulega kwestji, że po­
dyktowała je głęboka znajomość istotnego po­
łożenia. Stosunki Austrji i Niemiec do Ro­
sji są zbyt różne, aby te państwa mogły ra ­
zem przeciw niej wystąpić. Niewątpfiwie 
w tym wypadku wynikną między niemi niepo­
rozumienia i dla tego o wspólnem działaniu 
przeciw Rosji nawet nie może być mowy. W ie­
dzą o tern równie dobrze w Berlinie, jak  i w 
W iednin".

Praw Wiestnik donosi, iż w ubiegłą nie­
dzielę w teatrze pałacowym w Gatczynie wobec 
Najjaśniejszych państwa oraz członków rodziny 
cesarskiej i zaproszonych osób, trupa Coąuelina 
odegrała dwie sztuki francuskie. Po przedsta­
wieniu daną była wystawna wieczerza. Zabawa 
zakończyła się o godzinie 3. z rana — Mini 
ste r dworu hr. Woroncow Daszków powrócić 
ma do Petersburga w przyszły czwartek. — 
W tych dniach wicedyrektor departam entu do­
chodów niestałych uda się do Rygi, Wilna, 
Białegostoku, Warszawy, Brześcia i Moskwy w 
celu udzielenia objaśm'eń co do nowych przepi- 
sów akcyzy tabacznej ; obmyślenia środków 
prowadzących do ob rżen ia  ceny pośledniejszych 
gatunków tytoniu. — Komisja do przedsięwż ię- 
cia sposobów ukrócenia kontrabandy spirytusu 
ukończyła już swoje czynności. Z zebranych 
przez nią danych okazuje się, iż kontrabanda 
spirytusu na samej lądowej, zachodniej granicy, 
wyrządza skarbowi do dziewiętnastu miljonów 
rubli szkody

])ni°wnik waiszawski donosi w telegramie 
o skonfiskowaniu w Petersburgu ostatniego nu­
meru Budilnika, na rozkaz biura prasowego.

KR O N I KA .
Lwów dnia 8. stycznia.

Wiadomości osobiste. Stanisław L i p i ń s k i ,  
znakomity rzeźbiarz, zmarł w Krakowie d. 5. bm.— 
Ks. kanonik R u c z k a ,  proboszcz w Kolbnszowej, 
a poseł od 22 lat, obchodził dnia 1. stycznia 35- 
letuią rocznicę duszpasterstwa w Kolbuszowy. — 
P. Stanisław C h ł a p o w s k i ,  członek parlamentu 
niemieckiego, przybył do Krakowa. \— Adwoka- 

\  towi dr. Stanisławowi B i e l i ń s k i e m u ,  powie- 
\rzonem  zostało zastępstwo prawne Wydziału kra 

jowego.
Na pomnik Mickiewicza złożyli: Z wilji 

u ks. kanonika Graffa w Leżajsku 5 złr., M. S. 
z Worwc linieć 5 złr., z wilji u p. Piotra Sedel, 
majora w Stanisławowie złr. 10' 14, z wilji w 
Czytelni Akademickiej we Lwowie złr. 8 47, J . S. 
1 złr., które do Krakowa odesiano.

W ogłoszonych składkach zaszła pomyłka za ­
miast di. B. Górze,ewski, dr. B. Błażejewski 
złożył 2 złr. i

N a t e a t r  poznański złożyli: Na żebranin 
noworocznem u p. Severina, naczelnika stacji w 
Tarnopola, 22 65.

Odczyty dla kobiet. Dnia 3. stycznia 
mówił p. dr. J .  Petelenz: „O pierwoszczn. “ Szan. 
prelegent już rok czwarty rozwija swoje trudne 
zadanie, aby przedstawić całokształt zoologji po­
dług najnowszych badań, świetnym był ostatni 
odczyt, w którym wychodząc od komórki, żywo, 
jasno, a przytem ściśle nankowo wytłumaczył szan. 
prelegent powstawanie mięśni, nerwów i mózgu,

Następny odczyt odbędzie się we środę 10. 
stycznia. Mówić będzie p. dr. Józef Żnliński „O 
człowieku kopalnym." Początek z uderzeniem go­
dziny 5 tej

Straż ochotnicza ogniowa we Lwowie 
odbędzie swe doroczne walne zgromadzenie w nie­
dzielę dnia 14. stycznia rb. w sali gimnastycznej 
, Sokoła", ulica Kurkowa 1. 7, o godzinie 4. z po­

łudnia, na które wszystkich członków honorowych, 
wspierających i czynnych zaprasza.

Dyrekcja poczt zawiadamia, że na mocy 
zarządzenia ck. ministerstwa handlu i król. węg. 
ministerstwa robót publicznych i komunikacji wy 
nosi odtąd portorjum za listy w obrębie austro- 
węgierskiej monarchji bez różnicy odległości, jak 
następuje: a) za zwykły list frankowany do wagi 
20 gramów włącznie 5 centów, przy większej wa­
dze aż do 250 gramów 10 cnt.; b) za list zwykły 
niefrankowany do wagi 20 gramów 10 cnt., przy 
większej wadze 15 cnt.

Za lis ty , które oddane być mają w siedzibie 
urzędu pocztowego lub w jego okręgu doręczenia, 
wynosi portorjum : a) za list frankowany aż do
wagi 20 gramów włącznie 3 centy, przy większej 
wadze 6 ct.; b) za list niefrankowany do wagi 20 
gramów włącznie 6 ct., przy większej wadze 9 ct. 
Listy niedostatecznie frankowane taksuje się tak, 
jak listy wcale niefrankowane, wlicza się jednak 
wartość marek pocztowych na kopercie przylepio­
nych lub wyciśniętych. Listy ważące więcej jak 
25C gramów, należy wysyłać pocztą wozową.

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwo­
wska obrz. łac. Ks. Michał Rapalski, kap. pry 
watny w Koszlakach (ad Toki), dla słabości wzro­
ku uwolniony od tego obowiązku, który obejmuje 
ks. Fr. Lic, dotychczasowy wik. w Prusach, pod 
Lwowem. — Przeniesiony ks. Jan Banach, wik. 
w Mikołajowie, do Prus.

W zakonie 0 0 . Karmelitów przeniesieni : O. 
Dyon. Szczepek z Rozdołn do Sętuadowic, a O. 
C. Adamski zamianowany II. koop. w Rozdole. — 
Ks. kanonik J . Kaiiniewicz ziezygnował z urzędu 
dziekana czortkowskiego, który tymczasowo powie­
rzono ks. Wojciechowi Grocholskiemu, proboszczo­
wi w Liczkowcach.

Zmarł dnia 22. w Wiedniu ks. Tymoteusz 
Kochie wski, kapelan wojskowy I. klasy, aplikowa­
ny w okręgu wiedeńskim.

Djecezja przemyska. Ks. prałat Leopold 01* 
cyngier, proboszcz z Tyczyna i dziekan rzeszow 
ski, złożył urząd dziekański, który został powie­
rzony ks. Andrz. Karakulskiemn, proboszczowi 
z Przybyszówki, dotychczasowemu wicedziekanowi. 
Wicedziekanem zaś rzeszowskim zamianowany ks. 
Wład. Zaradzki, proboszcz z Hyżnego.

Ks. Antoni Trznadel, pref. seminarjum i su- 
plent profesor dogmatyki, został rzeczywistym pro­
fesorem dla tego przedmiotu. — Ks. A. Momi- 
dłowski, proboszcz w Nienadówce i dziekan leżaj­
ski, otrzymał prawo noszenia M. i R.

Djecezja tarnowska. Ks. Wojciech Rutkowski 
instytuował się 3. bm. na beneficjum w Małej. — 
Ks. Fr. Kostórkiewicz przeniesiony z Małej do 
Myślenic. — W Starym Sączu umarła nagle Ma- 
rja Sowińska, ksieni tamtejsza, nr, 1817 r.

C arsk ie  zap ałk i. Firma braci Friedrich we 
Lwowie przy ulicy Koralniokiej sprzedaje ciekawe 
zapałki. Na pudełkach, które je mieszczą, napisy 
są wyłącznie w języku rosyjskim grażdanką: „B. 
F irt w Wienie Prekrasnyja spiczki." Nie dość je­
dnak na tern, pod tym napisem umieszczony jest 
portret któregoś z jenerałów rosyjskich, zdaje się, 
Skobielewa, i wyobrażone szeregi rosyjskie, idące 
walecznie do ataku — pośród tego wszystkiego zaś 
figuruje hymn carski — „Boże caiją chrani" w 
całej rozciągłości. Piękna propaganda carosławia!

Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbu zamianowało koncypistę skarbowego An­
toniego Ł u c k i e g o  inspektorem podatkowym, zaś 
praktykantów konceptowych Stanisława J  a n o c h ę 
i Jana A nc z a k o w s k i e g o  koncypistami skar­
bowymi.

Bal kostiumowy Koła artystyczno-literac­
kiego. Jeśli wolno odkryć nieco zasłonę z przy­
gotowujących się niespodzianek balu kostiumowego, 
mającego mieć za charakterystyczne tło pełną 
barw epokę Sobieskiego — dowiedzieliśmy się, że 
jednym z głównych momentów pięknej tej i pa­
miątkowej zaoawy będzie obok rozpoczynającego 
pochodu, menuet odtańczony przez kilkadziesiąt 
par w strojach polskich i-francuskich, przy dźwię­
kach muzyki owoczesnej. Porządki tańców przed­
stawiać będą z jednej strony popiersie króla, z 
drugiej Sobieskiego w gronie książąt Rzeszy Nie­
mieckiej wjeżdżającego tryumfalnie do Wiednia. 
Dla wykonania istnego tego cacka potrzeba było 
wybić osobny medal pamiątkowy. Podobno dla 
większego złudzenia rzeczywistości, kuchnia, obok 
dzisiejszych naszych potraw, ma nam dać próbkę 
talentów knlinarnych oweczesnych, idąc za radami 
ciekawej książki kucharskiej p t  „Compendinm 
ferculornm albo zebranie potraw" (Kraków 1682), 
dedykowanej królewiczowi Jakóbowi przez Stefana 
Czernickiego, sekretarza (sic) króla Jana".

T ow arzyskie zeb ran ie  leśników odbędzie 
się dnia 22. stycznia br. o godz. 6tej wieczorem 
w gmi chn galic. c. k. dyrekcji lasów i domen 
w" Lwowie przy nlicy Kopernika 1. 20. Przed­
miotem rozpraw będzie pomiędzy innemi kwestja 
uorganizowania państwowego nadzoru nad lasami, 
której referat na najbliższym wiedeńskim kon­
gresie leśników prowadzić Dędzie Towarzystwo 
„Reichsforstverein.“ Ze względn na doniosłość 
sprawy nprasza Wydział o liczny udział w ze- 
braniu.

Zjawisko świetlne. Z n a d  u j ś ć  Ł o ­
m n i c y  piszą do nas: Wspaniałem widowiskiem 
uraczyło słońce w święto Trzech króli mieszkań­
ców Błudnickiej równiny. Na pół godziy przed 
wschodem, zawiadomiło o swem zbliżaniu się kn 
naszemn widokręgowi wysłaniem przed sobą po­
nad wschodnie płaskowzgórza prawy brzeg Ło­
mnicy tworzące, trzech świetlanych kolumn, z któ­
rych środkowa, jaśniejąca początkowo blado-różowem 
światłem, a następnie jasno-słoneczno-białem, wska­
zywała pnnkt, z którego m» się wznieść gwiazda 
dnia, dwie zaś poboczne oddalone od środkowej o 
jakie 20 stopni łnku, zabarwione były od strony 
wewnętrznej, tj. ku słońcn zwróconej blado-żółto- 
pomarańczowo, a od zewnętrznej biało - matowo. 
W miarę pousnwania się słońca kn linji horyzont i, 
wznosiły się coraz to wyżej wszystkie trzy ko­
lumny, i nabierały żywszych barw. Kiedy tarcza 
słoneczna wysnnęła się całkowicie ponad horyzont, 
znikła jasna środkowa kolnmna, boczne zaś zy­
skały na wysokości i barwistości, a zarazem można 
było teraz zauważyć na obydwóch pewną regn- 
larną krzywiznę, której centrnm słońce stanowiło. 
Widocznie ztąd przypuścić można, że gdyby w 
górnych warstwach atmosferycznych zachodziły były 
takie same warunki jak w dolnych, w których 
ukształtowało się zjawisko, to bez porównania 
świetniej Dyłoby się ono przedstawiło. Boczne ko­
lumny byłyby się złączyły w najregularniejszy 
łuk naokoło tarczy słonecznej.

Zjawisko od początku powstania obserwowano 
przez godzinę. Końca zjawiska piszący nie wi­
dział. Pewnego uroku dodawał delikatny sierpek 
księżyca, który razem z towarzyszącą ma gwiazdą 
wznosił się cośkolwiek wyżej na prawo nad 
szczytem południowej kolumny i nawet jasnemi 
promieniami wschodzącego słońca dłngo nie dał 
się spłoszyć, nie chcąc pożegnać się widocznie z 
swoimi obserwatorami. Termometr wskazywał 11 
stopni niżej zera.

Konkurs do majątku J . Kramera, protoko­
łowanego knpca pod 1. 25 ulica Halicka, został 
przez sąo krajowy lwowski otworzony.

Sam obójstw o. W Brodach odebrał sobie ży­
cie przez powieszenie uczeń trzeciej klasy gimna­
zjalnej, izraelita, Jakób Łandesberg. Nieszczęśliwy 
ten młodzieniec liczył jnż lat przeszło 20, a chciał 
koniecznie przebić się jeszcze zapomocą spóźnio­
nych stndjów z nędzy do lepszej doli. Rozpaczliwy 
krok popełnił w skutek ostatecznego nieaostatkn.

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z dnia 7. stycznia. Złożono w poi. przekaz na 
10 z ł r , adresowany do Wiktora Jezierskiego, i 
kurę odebraną złodziejowi. — Leon Schmidt, 8- 
letni blondyn, siwooki, z brodawką na prawej stro­
nie szyi, zbiegł z domu. — Straż poi. przyare- 
sztowała Stanisława Skibę za zbrodnię osznstwa 
i Franciszka Sławikowskiego z rzeczami skra- 
dzionemi.

Przemyśl 3. stycznia. Jn ż  od wieln lat zna­
czna w Przemyślu zamieszkała lndność żydowska 
cznje brak domu bożego; jedyna bowiem tu od wie­
ków istniejąca synagoga nie wystarcza, z powodu 
małych swych rozmiarów dla lndnośc{ 7-tysięcznej. 
Wieln obywateli tutejszych, uznających konieczność

' wystawienia nowej synagogi, zawiązało stowarzy 
szenie, którego cel«ra jest wystarać się o środki, 
potrzebne dla przeprowadzenia tego dzieła. Przed­
sięwzięcie to zasługuje na poparcie publiczności, 
gdyż synagoga nowa najlepszy wywrze wpływ na 
rozwój moralny licznej tutejszej izrael. młodzieży 
szkolnej, w miejscu bowiem przestarzałych form 
będzie kazanie w języku polskim i śpiew chóralny. 
Pierwsze kroki, które stowarzyszenie poczyniło dla 
urzeczywistnienia stawianego sobie zadania, po­
myślny odniosły skutek. Ministerstwo zezwoliło 
urządzić loterję fantową, a cesarz raczył takową 
najłaskawiej wyposażyć cennym darem, serwisem 
na herbatę dla 12 osób, 12 talerzami deserowemi 
i stolikiem marmnrowym, przeznaczonym na pier­
wszą główną wygranę. Tymczasowo odby wają człon­
kowie stowarzyszenia nabożeństwa w lokalności na­
jętej i odpowiednio urządzonej.

W arszaw a 5. stycznia. Próby oświetlenia 
elektrycznego systemu Gravier, zapowiedziane na 
bieżący tydzień w fabryce Orthwein, MarkowsKl i 
Karasiński, z powoda nieprzewidzianych okoliczno 
ści odłożone zostają na kilkanaście dni. Następiło 
wskutek tego , iż właściciele Żyrardowa, chcąc 
przeprowadzić jak najspieszniej rekonstrukcję u- 
szkodzonej przez pożar fabryki, zwrócili się do po- 
mienionej firmy z żądaniem natychmiastowego za­
prowadzenia oświetlenia elektrycznego lampami łu ­
kowe światło dającemi, przy pomocy których robo­
ta około odbudowania spalonej części fabryki i w 
nocy prowadzonąby być mogła. Ponieważ nowe ma­
szyny elektryczne, będące w robocie, nie są jesz­
cze gotowe, przeto też maszyny, które miały fun­
kcjonować w fabryce p. Orthweina, do Żyrardowa 
musiały być wysłane. Zwłoka ta nie wpłynie wszak­
że na zaniechanie samej próby, która później tro­
chę się odbędzie.

Ubiegłei niedzieli stał się w Warszawie cud 
niewidziany i niesłyszany. Oto w Towarzystwie 
wioślarskiem odbył się bal, bal zupełny ze wszy- 
stkiemi akcesorjami, z tą jedynie zmianą, iż nado­
bne tancerki stawiły się nań nr wełnianjoh sukien­
kach Atłas i jedwab wyrugowano z wspaniałych 
sal hotelu brylowskiego stanowczo. Wyborne przy 
jęcie tej innowacji zachęciło komitet do zapowi 
dzenia całego szeregu zabaw, z których drnga 
będzie się w Trzy króle.

Istniejący tu. komitet repertuarowy zalecił do 
grania następujące utwory. Na scenie teatru wiel­
kiego: „Clavigo“ tragedję Góthego, „Podpory spo­
łeczeństwa" dramat Ybsena, „Narzeczoną Haram- 
paszy" 4-aktowy/dramat Jeża , „Jana de Thome 
ray“ 5-aktowy dramat Sandean i Angiera, w prze 
kładzie Knczalskiego. Na scenie teatrn Rozmaitości 
„Mizantropa" Moliera, w przekładzie W. Szyma­
nowskiego, „Zawieruchę" komedję Koziebrodzkiego. 
„Sto tysięcy" komedję Madejskiego, „G wałtn! on' 
ma bzika" komedję Abrahamowicza.

Pomnik dla Jastrzębowskiego, marymont- 
czycy tj. b. słuchacze szkoły agronomicznej w Mary- 
moncie pod Warszawą, zamierzają uczcić pamięć 
zmarłego Wojciecha Jastrzębowskiego, nlnbionego 
swego niegdyś profesora, wzniesieniem pomnika na 
jego grobie.

„Żywe szachy.** W Warszawie powstał pro­
jekt rozegrania żywej partji szachów. Na łączce 
jednego z prywatnych ogródków utworzona zosta­
nie szachownica, na której pionki, wieże i wszyst 
kie zreiatą postacie gry przedstawione bedą przez 
żywe osoby, przybrane w odpowiednie kostiumy. 
Partję tych „Szachów" poprowadzą dwaj lepsi 
szachiści, przyczem orkiestra wykonywać będzie 
różne utwory muzyczne, a ogród wieczorem świe­
tnie iluminowany. Dochód z zabawy przeznaczony 
będzie dla nbogicb.

Nieszczęście w szczęściu. Szczęśliwiec, któ­
remu przypadła dnia 2. tm. główna wygrana lo 
sów „Czerwonego Krzyża", wynosząca 200.000 
złr., znajduje się obecnie w okolicy powodzią do­
tkniętej i pozbawionej wszelkiej ze światem komu­
nikacji. Jakież męki Tantala znosić musi, jeżeli 
przypadkiem wie o swem szczęściu, a nie może 
go użyć.

f  Generał Chanzy, jeden z najzdolniejszych 
generałów francuskich, który zmarł temi dniami w 
Paryżu, urodził się w r. 1823 w Ronart, w de­
partamencie Ardenów, w r. 1841 wstąpił do szko­
ły wojskowej w Saint-Cyr, służył następnie w 
Afryce, a w r. ±859 wziął udział w kampanji 
włoskiej, w której odznaczył się w bitwie pod Sol- 
ferino. W roku 1868 zamianowany został genera­
łem brygady. W wojnie francusko - pruskiej 1870 
r. dowodził ntworzoną przez Gambettę pierwszą 
armią Loary, następnie zaś wybrany został do 
zgromadzenia narodowego w Wersalu. W r. 1873 
mianowany został generałem komenderującym 19 
korpnsn i generał gubernatorem Algieru Za pre 
zydentury Greiyego mianowany został posłem fran 
cnskim w Petersburgu, na którem to stanowiska 
pozostawał aż do ministerstwa Gamberty; od 
tego czasu przebywał w Paryżu, nie piastując ża­
dnej wybitnej godności.

Mózg Gambetty ważyć ma, wedłng profe­
sora Duvala, tylko 1100 gramów, podczas gdy za 
normalną wagę mózgn przyjęto 1400 do 1500 
gramów ; wypadałoby więc z tego, że Gambetta 
miał mózg murzyna. Alho więc p. Duval się po­
mylił, albo ci, co ustanawiali normalną wagę 
mózgn.

Syn Gambetty. Podobno, jak Gaulois opo­
wiada, powrót tego młodzieńca do Niemiec bj po­
wodem zajścia pomiędzy ojcem i matką, która w 
złości porwała za rewolwer i umyślnie, czy nie, 
Bóg to raczy wiedzieć... strzeliła do Gambetiy. 
Młody chłopak liczy dziś lat 17 i kończył szkoły 
w gimnazjum btc Barie, gdzie otrzymał świade­
ctwo przeciętnych zdolności. Dla usunięcia go z 
pod wpływa zbyt czałej matki. Gambetta oddał 
syna swego do szkoły politechnicznej w Dreżnię. 
Młody chłopak był w listopadzie w Paryżu; ojciec 
polecił mu wrócić, matka nie życzyła sobie tego, 
i ztąd katastrofa.

Za w iele m a tek . Garderoba jednego z tea­
trów paryskich była każdego wieczora tak prze­
pełniona staremi kobietami, stanowiącemi eskortę 
młodych aktorek, że dyrektor teatru był wreszcie 
zmnszony umieścić na drzwiach następujący pla­
kat : „Zakazuje się jak najsnrowiej paniom, nale­
żącym do teatrn, przyprowadzać z sobą więcej niż 
jedną matkę 1"

Koncert Towarzystwa muzycznego, który 
odbył się wczoraj — jak zwykle zwabił do sali 
dużo pnbliczności. Serenada Dworzaka na kwartet 
smyczkowy wykonana została z wielką dystynkcją; 
najwięcej podobała się środkowa część i ostatnia; 
szkoda tylko, że skrzypce w kilku miejscach nie 
dostrojały co do ogólnej harmonii. S k r u c h a  Mi- 
knlego jest to kompozycja bardzo poważnie pro­
wadzona ; akompaniament zwłaszcza na kwartet 
smyczkowy jest pełen pięknych modulacyj; wiele 
urokn dodał jej śpiew pana Knlczyckiego, pełen 
namaszczenia, który wywarł bardzo uroczyste wra­
żenie. P e r ł ą  koncertu było preludjum z biblij­
nego poematu „Potop", wykonane tak samo prze­
ślicznie przez rżnięte instrnmenta.

Pani Gerbicz pojawiła się po raz pierwszy 
na estradzie koncertowej u nas i dała się poznać 
jako śpiewaczka, posiadająca głos i koloraturę.

Poranek zakończył koncert Bacha na 3 for­
tepiany z akompaniamentem rżniętych instrumen­
tów i wykonany został sumiennie. Na zakończe­
nie zrobilibyśmy jedną uwagę, mianowicie tę, że 
3 utwory po sobie następujące, wykonane przez 
kwartet smyczkowy, trochę może za nadto mono- 
tonnemi były dla słuchaczów. Zdaje nam się, że 
podobnego przeładowania należałoby, o ile możno­
ści, nnikać.

Koncert historyczny. Pierwszy koncert 
historyczny, który urządzą księżna Marcelina 
Czartoryska, odbędzie się 14. bm. Część pierwsza 
obejmuje dzieła starożytne, a mianowicie: 1, Boga 
Rodzica z X wieku, odśpiewa chór mięszany; 
2. Kolenda, odśpiewa chór damski; 3. Gaudę 
Mater Poloniae (1617) kwartet solowy męski. 
4. Na śmierć Barbary Radzi wiłłównej (1553) 
kwartet wokalny męski; 5. Pieśń rokoszan Z e ­
brzydowskiego (1606), odśpiewa chór męski; Część 
draga obejmuje następujące dzieta nowożytne; 
6 Chopina fantazja (f moll) odegra księżna Mar­
celina Czartoryska; 7) Lipińskiego koncert mi­
litarny (skrzypce i fortepian) odegrają p. Wolfsthal 
i dyr. Mikuli; 8. Madejskiego krakowiak, Mo­
niuszki Cztery pory roku, Chopina mazurek, od- 

wa pani S .; 9. Noskowskiego część z kwartetu.
Sylw an." Pod tym tytułem zaczęło wy- 

"dzić we Lwowie pismo miesięczne, będące or- 
Iganem nowozawiązanego galic. Towarz. leśnego. 

Pierwszy zeszyt, kióry teraz właśnie ukazał się 
z druku, zawiera: Na gwiazdkę; Stndja history­
czne z życia lasu, przez Emila Hołowkiewicza; 
O potrzebie urządzenia lasu, napisał R. Schupp; 
Służebnictwa leśne, przez Aleksandra Nowickiego; 
Zalesienie wydmisk; Prace pomniejsze szkoły laso- 
wej we Lwowie; Szeliniak na olszynie; Środek 
przeciw pędrakom; Kronika leśna; Ruch literatury 
leśnej; Alfreda hr. Łosia „Podręcznik," przez 
A. Nowickiego; Sprawy Towarzystwa; Korespon­
dencja redakcji.
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Wiadomości literackie i artystyczne.
T e a tr . Dziś w poniedziałek dnia 8. stycznia; 

„Nitka jedwabią," komedja w 4 aktach W. Sardon, 
przekład A. Kleczkowskiego.

Ruch stowarzyszeń.
To warzy st wo gimnastyczne „ 8okól“. Wczo 

raj po południu odbyło się walne zgromadzenie tow. 
gimnastycznego „Sokół". Obecnych było pięćdzie- 
sięcin kilku członków. Po zagajenia zgromadzenia 
przez przewodniczącego p. Jana Dobrzańskiego, 
red. Gaz. Naród., odczytano protokół z ostatniego 
walnego zgromadzę1 Ui, następnie zaś sprawozdanie 
z czynności. -V tŁ _ ubiegły. Z sprawozdania tegn 
dowiadujemy się, że towarzystwo postępuje ciągle 
na drodze rozwojn, o czem świadczą wymownie 
cyfry. Fundusz na bndowę sali wynosił w roku 
przeszłym 6375 zł., w tym zaś rokn doszedł do 
12175 zł., a więc prawie w dwójuasób się powię 
kszył, co głównie zawdzięczyć należy subwencji 
sejmowej w kwocie 3000 zł. i darowi kasy oszczę­
dności w sumie 2000 zł. Przychód w rokn ubie­
głym wynosił 4788 zł. 85 ct., rozchód 4742 zł. 
21 ct. Członków liczyło towarzystwo w rokn prze­
szłym 248. Przybyło nowych 118, wystąpiło zas 
lab zostało wykreślonych z powoda znacznych za­
ległości 113, tak że obecnie liczy towarzystwo 
253 członków, z pomiędzy których 114 zwyczaj­
nych. Dla członków łych zwjczajnych przeznaczo­
no do ćwiczeń 12 godzin tygodniowo w 4 oddzia­
łach, najmniej członków uczęszczało (45) w sier­
pniu, najwięcej w listopadzie (105). ćwiczenia od­
bywają sie według układu p. A. Durskiego, kieru­
jącego nanczyciela w temże towarzystwie, który w 
tym kiernnkn niezmordowanie pracnje. D.a rozbu­
dzenia życia towarzyskiego między członkami u- 
rządził wydział wycieczkę do Bnbniszcz, która 
po sobie zostawiła miłe wspomnienie, równie jak i 
wycieczkę na wystawę krajową do Przemyśla. 
Starym obyczajem ojców naszych urządził Wydział 
święcone jakoteź dzielenie się opłatkiem, oraz urzą­
dził wieczorek w dzień św. Syiwestra. Wydz. zakupił 
wreszcie dom przylegający do grnntn dar wanego 
przez p. R. M. L. towarzystwa celem rozszerzenia 
miejsca pod bndowę, a to za kwotę 3692 zł.

Po przyjęciu tego sprawozdania przystąpiono 
do wyboru nowego wydziału, w skład którego we­
szli : jako przewodniczący p. Jan Dobrzański, jako 
zastępca p. dr. T. Żuliński. Do Wydziału wybra 
no pp. Richtmana Zygmunta, Prexla Seweryna, 
Dajewskiego Mieczysława. Bieńkowskiego Szczę­
snego, Lewakowskiego Aleksandra, dr. Łuczkie- 
wicza Kaźmierza i Langa Justyna, ks. Unickiego 
Bazylego i Targońskiego Paulina, Lewandowskiego 
Szczęsnego i Sanockiego Władysława, wreszcie dr, 
Papeego Fryderyka. Jako zastępców pp. Mochna­
ckiego Edmunda, StanecKiego Mieczysława, Puzynę 
Józefa i Kauczyńskiego Antoniego. Jako rewiden­
tów zaś Simona Edwarda i BUutha Edmunda.

Wreszcie nastąpiły wnioski członków, a gdy 
i ten pnnkt porządku dziennego został wyczerpa­
ny, zamknął przewodniczący posiędzenie o godzinie 
6 ’/i wieczorem.

Wybory miejskie,
W święto Trzech króli w południe zeb ra ł 

się w sali kasyna miejskiego komitet obszer­
niejszy Koła politycznego w celu wybrania ko­
mitetu ściślejszego do kierowania wyborami 
miejskiemi. Po dłuższei dyskusji po wysłu­
chaniu głosu p. Sierocińskiego, który imie­
niem rękodzielników i przemysłowców żądał 
liczniejszej reprezentacji tej warstwy ludności 
w komitecie, mającym ułożyć listę członków 
Rady miejskiej, proponowani do ściślejszego 
komitetu pp Sawicki, Mernnowicz, radcy 
Bodyrski i Budzynowski, tudzież prof. Za- 
charjewicz, oświadczyli że rezygnują , dołącza­
jąc prośbę, aby w ich miejsce powołano repre­
zentantów rękodzielników i przemysłowców.

Zebranie przyjęło jednak w całości propono­
waną listę 45 członków i upoważniło wybrany 
kom itet ściślejszy do kooptowania pięciu człon­
ków z pomiędzy przemysłowców i rękodzielników.

W sobotę o godzinie 4. po południu odbyło 
się w sali ratuszowej zgromadzenie wyborców, 
zwołane przez komitet mieszczan, rękodzielni­
ków, przemysłowców i właścicieli realności dla 
uchwalenia listy kandydatów do centralnego 
komitetu obszerniejszego. Niektóre odezwy za­
powiadały, że na zgromadzenin tern nastąpić 
ma połączenie rękodzielników i przemysłowców 
z stronnictwem Łączności i Zgody i towarzy­
stwem realnościowem; mówiono nawet o wspól­
nej liście do komitetu obszerniejszego i prze­
prowadzonych układach obustronnych— przebieg 
jednak zgromadzenia wykazał, że di porozumienia 
takiego nie przyszło, a przy samem już wejściu 
do sali rozdawano prócz listy komitetu, zwołu­
jącego zgromadzenie drugą listę, proponowaną 
przez Łączność i Zgodę, wspólnie ze stowarz. 
właścicieli realności, rękodzielnikami i przemy­
słowcami.

Na zgromadzenie licznie przybyli przemy­
słowcy i realnościowi, oraz inteligencja. Zgro­
madzenie było nader tłumne, a rozbudzone 
namiętności kazały przewidywać że będzie 
burzliwe. ^

Po zagajeniu zgromadzenia prze z p re­
zesa komitetu paua Momockiego, przewodni­
czącym zgromadzenia, na propozycję zaga­
jającego wybrany został wiceprezydent miasta 
p. Wacław Dąbrowski, zaprosiwszy na sekreta­
rzy pp. Mikulińskiego, Krasuckiego i Huperta.

Przewodniczący zająwszy miejsce prezy- 
djr.lne upomina, ażeby obrady toczyły się par­
lamentarnie, po czem udziela głos referentowi 
komitetu p. Niemozynowskiemu.

Referent prowadzi rzecz obszernie i roz­
wlekle, starając się kaptować przedewszystkiem 
rękodzielników i realnościowych, ciągle przytem 
robi wycieczki przeciwno dziennikom. Wedłng 
referenta przyczyną wszelkiego rozdwojenif jest 
to,-.£e „dzienniki z a c z ę l i  zmieniać powołanie," 
i prowadzić politykę na własną rękę. Lista Ł ą­
czności i Zgody, która przeszła przy wyborach 
poprzednich, była ostatecznie wynikiem korzy­
stnym, bo gazety się przekonały, że nie 
mogą być prowodyrami, bo życie publiczne roz­
budziło się.

Prostuje dalej p. Niemezynowski donie­
sienia dzienników, jakoby rękodzielnicy stali się 
powodem zerwania poprzedniego zgromadzenia 
w sali ratuszowej. Mówca jest przekonania, że 
rękodzielnicy nie zdolni są do podobnych aw an­
tu r i dla tego ze spokojem staje dziś przed 
wyborcami. Referent zwraca uwagę na ważność 
interesów klas rękodzielniczych, bo „Polska 
tylko zmartwychwstaL.e z klasy średniej, z rę ­
kodzielników" i potrzeba obioru takiego burmi­
strza, któryby interesa tej klasy skutecznie po­
pierał.

Mowy swej jednak p. Niemezynowski nie 
wypowiedział spokojnie i gładko. Już w samym 
początku, siedzący przy stole dziennikarskim 
p. Śliwiński, wydawca i redaktor Głos* Wol­
nego zerwał się z miejsca i przeryrrając mówcy 
zaprotestował przeciwko niedopuszczeniu "publi­
czności na galerje i wyszedł. Jednocześnie za­
częły się szturmy do drzwi galeryjnych. Sztur­
mowano do drzwi kilkakrotnie tak natarczywie, 
że w sali niepodobna było słyszeć ani jednego 
słowa. Nie brakło także głosów, przerywają­
cych wywody referenta, który doprowadziwszy 
wreszcie rzecz swą do końca, przedłożył nastę­
pujących 5 wniosków do uchwały zgroma­
dzeniu :

1. Walne zgromadzenie aznaje samoistność 
5 istniejących obecnie komitetów przedwy­
borczych.

2. Walne zgromadzenie wybiera komitet 
centralny ze 150 członków.

3) Komitet centralny wybiera ze swego 
grona ±5 członków do komitetu szczuplejszego.

4) Komitet eentralLj zawezwie wszystkie 
5 komitetów, by wybrały po 3 kandydatów do 
komitetu szczuplejszego, co razem uczyni 30tu 
członków komitetu tego.

5) Każdy komitet specjalny przedstawi
160 swych kandydatów do komitetu obszer­
niejszego.

Nad temi wnioskam. i przemówieniem re­
ferenta rozpoczęła się obszerna i burzliwa
dyskusja.

Przemawia najprzód p. Fechter, upomina­
jąc się za realnościoffcami i rękodzielnikami; na­
stępnie zaś zabiera głos p. M. Dąbrowski, wy­
stępując jako wyborca z ty tu łu  osobiste­
go prawa. Według pana D. przyszła rada odpo­
wiedzieć winna przedewszystkiem następującym 
wymaganiom. Winna być: 1 .pracowitą, 2. inteli­
gentną, 3. patrjotyczną, mającą prócz własnych, 
interesa kraju i uarodu na oku, aż°by nie wy­
powiadano w niej zdań, że Warszawa, stolica 
całej Polski, jest ob.em miastem...

P. Dworski zaznacza przedewszystkiem, że 
rękodzielnicy mogą dziś otwarcie mówić o swych 
potrzebach, nie dając się łudzić pięknemi srów- 
k a mi ; mówi zresztą dalej gorąco w tym sen­
sie, zarzucając p. Niemozynowskiemu, że siedzi 
na dwóch stołkach, kończy za; oświadczeniem, 
że rękodzielnicy nie chcą być nadal białymi 
murzynami.

Niemezynowski odpowiada na zarzut Dwor­
skiego , iż s.edzi na dwóch stołkach oświad­
cza, że słomkowe jest mu najmilsze, następnie 
zaś mówi o uk ładach , celem porozumienia się 
komisji rękodzielniczej z towarz. realnościowem, 
i powiada, że ugoda ta  została przea realnościo­
wych w ostatniej chwili zerwaną.

Wywiązuje się gorący spór o to , kto zer­
wał umowę. Fechter broni realnościowych i 

Łączności i Zgody." Hryszkiewicz, prezes tow. 
realnościowego odczytuje list, z którego ma wy­
pływać, że nie towarzystwo, lecz komitet prze­
mysłowców zerwał ugodę. Momocki zaprzecza 
temu , następnie zaś wstępuje na trybunę dr 
Dubanowicz, zarzucając Hryszkiewiczowi pie- 
niactwo, poczem mu głos odebrano. Dr Błaże- 
jowski, sekretarz towarz. realn., broni obszernie 
to towarzystwo przeciwko zarzutom ze strony 
przemysłowców w sprawie pertraktacyj ugodo­
wych, oświadcza się 4a „Łącznością i Zgodą" i 
konkluduje, że komitet przemysłowy est tylko 
komitetem ubocznym kcła politycnego.
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Przegląd polityczny

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według zegaru lwowBkiego.
DO KRAKOWA.: o godz. 10 min. 60 przed pół­

nocą (pociąg pospieszny) : o godz. 4 min. 53 rano (po­
ciąg osobowy), o godz. 6 m. 9 po południa (pociąg 
mieszany)

DO CZEFNIOWIEG : o godz. 6 min. 30 rano 
(pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 10 po południu i 
o godz. 11 miu 10 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODWOZOCZYSF (z dworca lwowskiego 
głównego o godz. 6 rano pociąg pospieszny), o godz. 
12 min. bO po południu i o godz. 10 min. 33 wieczór 
pociąg mięszany). 

f-— — — — — hbs— — — ^ = aa— — — a — — — bh—__ f

Dr. Wojciech Slączka
otworzył

kancelarję adwokacką
w  Baczaczn. 2—6

Handel towarów kolonialnych N a j t a ń s z e  p i s m a  l u d o w e

W myśl §. 30. U. o R. p. wykłada Wy­
dział powiatowy Budżet na rok 1883, jak 
też rachunki w biurze swem do przejrzenia 
przez opodatkowanych w powiecie. 0  czem 
podaje do publicznej wiadomości.

Mościska 29. grudnia 1882.
1127 3 - 3  Zygmunt Znker,

we LWOWIE, w Rynku f. 42.
poleca 1004 1—0

i rozseła w doborowych gatunkach

(Rocznik czternasty) 
wychodzić będą w roku 1883 jak dotąd, co czwartek na 'przemian 

w Drukarni Ludowej we Lwowie.
Zawierad będę Żywoty Ś>dętych i zuakomitych ludzi, opisy podróży, 

wiadomości z historji polskie; powiastki, wiersze, wiadomości naukowe, 
o sprawach krajowych, o gospodarstwie, rady lekarskie, wyjaśnienia rozporzą­
dzeń i wiadomości polityczne, wreszcie drobne wiadomości, zagadki, szarady.

Całoroczni prenumeratorowie obu tycb pism otrzymują bezpłatnie :

Kalendarz yOhaty/
Cena prenumeraty „Chaty" i „Nowin" (razem) wynosi:

w państwie austrjaukiem 2 złr. 50 ct. )
„ niemieckiem 3 „ 50 „ (6 marek) ) z Prz0syłk% pocztową.

Roczniki w tomach broszurowanych z lat ubiegłych p<—iada Redakcja 
w zapasie i rozsyła takowe zamawiającym za złożeniem 30 et. od tomu. — 
Jestto najtańsze piBmo ludowe. Otrzymuje bowiem czytelnik rocznie dwa tomy 
po 26 arkuszy druku i kalendarz. 1096 5— 6

KAWĘ
Rio pospolita iólta . . .  1 kilo zł. 1‘20 
Santos żółta czysta . . 1 „ „ 12£

„ zielona naturalna 1 „ „ 1'3C
Colomba żółta doora . . 1 „ „ 1'44
Domingo biała „ . . 1 „ , 1'52
Fortorico zielon. dobra .1  „ „ *'60
Malabar „ „ . 1 „ „ 1 68
Laguayra gruboziarnista 1 „ „ 1'76
Kabąy&iel. bardzo dobra 1 „ „ 180
Ceylón plantacyjna „ 1 „ „ 1 88

„ „ gruboziar. 1 „ „ 2-08
Mc ka arabska 1-cj sorty 1 „ „ 2 08
Ja we ar matycz. 1 „ „ 2-—

. złotowa „ . I „ „ 2 08
Ceyion pSrłowa Im. . . 1 „ „ 208
,ramajk»"jplantacyjna . . 1 „ 2-08
St. Jago di Cuba nsjprz.. 1 „ „ 2-16

Inne towary kolonialne najtaniej, 
cenniki poseła na żądanie.

wyrobu

Ces. król. uprzywil. Rafinerji Spirytusu,

FABRYKI RUMU, LIKIERÓW i OCTU

Chcąc zadość uczynić wielorakim wymogom z .łożyliśmy, 
L w o w i e  p r z y  m .  :y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 5 ,

Wiedeń. Herrengasse I. 4.
z a ła tw ia , u d z ie la jąc  w szelk ich  p o trz e ­
b n y c h  in fo rm acy j i zapew nia jąc  ja k  n a j­

d o g o d n ie jsz e  w arunk i.

1) Zlecenia giełdowe i premje 
dla spekulacyj we wszvstkich 
komk’nacjach.

2) Incasso kuponów, traiów, 
przekazów itd.

3 Informacje co do loko rania 
kapitałów itp.

4) Listo wne oraz telegrafi­
czne zlecenia we wszelkich 
interesach zawodu bankier­
skiego. 1W8 3 -6 0

w ieiR i sk ła d  p ow ozow ,
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CHUSTKI włóczkowe

Spódnice wô iane i tuków-
Kamasze, Meszciki filcowe,

KALOSZE rosyjskie.
1002 2 -  0 3

Hafty na kanwie i aplikacje na su­
nnie wykonane, w jak najwi^mz u 

wjy borze.

Antypedja Oms ty, Stuły, Dywany, 
LsmbreijUeu, PoduB».Ki, Pantofle.

Serwńty, Pasy do foteli i do strzelb, 
Dzwońkociągi, Mapy, Kosze ścienne.

Torby myśliwskie, Czapki, Szelki, 
Podstawki pod lampy, Koszyczki na 

bilety.

G o r s e t y  p a r y s k i e
od złr. 1‘30 do 5. 

Deszczoehrony od złr. 1-30 do 10.
Sakiewki, PuUrt-sy, Znaczlu do ksią­
żek, Podwiązki i Pta ki z włóczki 

do uakryda- lamp.

Pi my rzeźbione na suknie, naręcz­
ni ki. postnmenta na nóty, na gazety, 
na kowerty i do czytania książek

Kanwę szarą, Panama niciaaą. weł 
aianą, skórzaną, papierową, złotą 

i sreDrn?.

Włóczkę berlińską, Felę, Filorele, 
3z elki, Kordonki i złoto do haftu, 

Centki do wyszywania.

Paciorki Clair de Line, złote, sre­
brne , stalowe i kryształowe do 

haftu.
Umbrelkl przed lampy,; Etażerki 
Poetumenta pod zegarki i do zdej* 

mowania obuwia.

Pointlates, Mignardin z wzorkami 
i wszelkiemi przyrządami do robót 

friwolitowych.
Łaskawe zamów

Liście, środki, papie -y, farby, ma­
szynki i idbijania liści i wszelkie 

dodatki do robienia kwiatów.
ienia zamiejscowe wykonu;

Moh9 r włóczkę na sza1' ki, szpagacik, 
szydełka, druty i widełka do robie­

nia siatek.
ą się jak najspieszniej i na,

Ceratę amerykańską na meble, żółtą 
woskową i gutaperkową na prze­

ścieradła.
akuratniej.

Poleca
znany z taniości i doborowego towaru 

M agazyn damski

Kamila Strzyżewskiego
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 4.

M ty c z n r  aflm strator
przybyły z za granićy, w gospodar­
stwie wiejskiem specjalnie obzna- 
jomiony, w sile wieku, znający 
język polski, niemiecki, rosyjski 
i rachunkowość; poszukuje posady 
zarządcy dóbr, hotelu, fabryk, ka­
sjera, kontrolora, lub magazyniera 
we Lwowie lub na prowincji. Prócz 
rekomendacji, i chlubnych świa­
dectw, złozyć może odpowiednią 
kaucję. Wiadomość w  gmachu te 
atralnym nr. 48. H171 (4—4)

W drodze w l a n i  licytacji
dnia 15. stycznia 1883 roku o go 
dżinie 10. rano wypuszczoną będzie

dzierżawa
pobierania nawozu z erarjalnych 
stajen, koszar Ferdynanda (przy 

ulicy Gródeckiej nr. 6.)

Interesowani tą  sprawą ze 
chcą się zgłosić w czasie i na 
miejscu wyżej wymienionem.

Z c. k. adminstracjl koszar
1132 1—2

Kaczki francuskie
hrawdziwe francuskie są do nabycia: 
kaczki, zlr., we 

osobno
1 kaczor, 3 sztuk za 5 

dworze w Kłodnie, odi twa 
policzona będzie. 

Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr 
Kłodno, poczta Żółtańce ib odźwierny 
ulica Grodzickich 1. 4, we Lwowie.

Piotr Winnicki

b.
udziela

° J

tiznany jako najlepszy i celowi istotnie 
odpowiadający środek do nadania deli­
katnej b.euznie najpiękniejszego poły-ku 
białego, elastycznej sztywności i przy­
jemnego uczucia w noszeniu.

Jedna próba rrzekona, źe inny 
w tym rodzaju z szarlatanerją .hwa- 
lsny towar, jest niczem innem, jak 
tylko rozmeltym krochmalem, zatem 
z moim porównać się nie da i go 
z użytki wyrugować musi w skutek 
swego brylantowego wyn>ku.

Odprzedającym lub większym od­
biorcom udzielam rabatu lub p tyłam 
franco. 1131 1—3

O. T. W inkler
h a n d e l  w D o m u  N a r o d n y m  

we Lwowie.

naukę gimnastyld 
i Tańców salonowych

tak w nomach prywatnych jak we 
własoem pomieszkaniu, Rynek 12, 
I. piętro, (obok handlu korzennego 

p. Padewskiego) 1039 2 0

:
)
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Kamień budowlany Q
piaskowiec najlepszej jakości, po - 

najtańszych cenach dostarcza pań- 
t iwo Pusto my t» koleją do Lwo­
wa, a mianowicie: cokle, bindę 
ry po dwójniaki, płytki do bru­
kowania dziedzińców i chodni 
liąw, tudzież twardy kam iń do 
szutrowania gościAcl.n Na za­
mówienie wyral iają się kwadry 

płyty dowokuej wielkość do 
grobowców, balkonów, ech do w 
itp. Ewentualnie cały kamie­

niołom do wydzierżawienia. 
Zamówienia w hotelu Langa 
we Lwowie. 1084 10 - 0

9  11

Z d o l n y  m ł o d y

k a n to r z y sta
posiadający piękne pismo, jakoteż po­
moc k handlowy obznajmiony z towa­
rami farb materjałów itp., włai’ ,jący 
polskim i niemieckim językiem i mogą- 
cemi się wykazać dobremi świadectwa­
mi, znajdą zaraz umieszczenie w handlu
11341-3 Hiibnera i Hanke

we Lwowie, Rynek 1. 29.

W y so ltiN im p o te ii .
Za wystaranie i nastręczenie bie

fijmu Buchhaltero wi posady przy ja 
iemś przedsiębiorstwie przemysłowem, 

handlowem, albo instytucie bankowym, 
a* kuracyjnym, lnb w innym zakładzie 
tego rodzaju, albo nareszcie jakiekol­
wiek inne przyzwoitejlecz stałe zajęcie.

Łaskawe zgłoszenia nprasza się pod 
literami s „Z. H. M. Nr. 1512‘ poste 
restante Lwów. 1138 1 — 2

Rękawiczka pragskie
g l a o s o w a n e

męzkie na 1 guzik 1 zlr. 10 ct.
„ _ „ 2  guziki 1 „ 20 „

damskie na i  guziki 1 zlr. 10 ct.
„ „ 3 guziki 1 „ 20 „

I V *  nowość
RĘKAWICZKI podwójnie szyte ao za­
mykania z sprężynką para 1 zlr. 80 ct. 
1128 2—4 poleca

Marcin Muller
ulica Halicka l. 17.

N ie -k a s z k j

Prawdziwy tylko z następującą marką ochronną: „Huste-Nicht.“
Z ziół miodowych

Ekstrałi słodowy i karmelki *) 
  L. H. Pietscha &  Comp.

w Wrocławiu.
Licz nem: ppd^iękowaniam iznane, ^próbowane i najlepsze środki 

dyetetyczne', na kaszel, astmę, k-itar, chrypikę, zaflegmienie, cierpienia gar- 
dlane i piersiowe — od prostęgo kitpru prez wszy, aż do suchot.— Zwr<- 
■:ai iy na to uwagę.— Oprócz l cznych potwierdzeń posiadamy także pismo 
dziękczynne Jego ś»  ftobllwości Papfei Leona XIII

*) Wyciąga flaszka 80 ct., 1 złr. 5C ct. i 2 zlr. Karmelki paczka 
20 i 25 ct 1046 1- 0 2

Dostt 6 można: we Lwowie u Zygm Ruckera apt. pod „Srebrnym 
Orłem", w Brzeska u W. Jawoschek apt., w Borszczowie u M. Niemcze 
wskiego apt w Dc_.-omilu u A. Grotowskiego, w Grybowie u Tulszyckiego 
spr. Jasie u R. Palcha spt., w Kańczudze u R. Hegera apt., w Mostach 

,lki< h u Ignacego Żolińskiego apt., w Rozdole n Ed. Kornbergera apt,., 
w Skawiuie u Karoli Mayera apt., w Wojniłowie u E. St' ibera apt., 
w Zura..ni3 u J. W. Tomaszewskiegt apt., r Źydsczowie n M. Bsrdasza 
apt., w Tarnopola u Herman Kahane apt. pod „Złotem Orłem“ i G Ja- 
mrogi vicza apt., w Sokaln u Euge"iuw», Wysoczańskiego apt., w kołomyi 
u J. Sidorowicza apt., r Jarosławiu u Józ. Rohma apt. i Wisłockiego apt.
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Najtańsze wydawnictwa polskie!!!!!
W y te tiW w a Księgarni K. Łntaszewicza we Lwowie. 

Zaproszenie do przedpłaty

i „Gazetę wiejską"
i Bibliotekę domową

r. 1883. 1104 6- 0

„Przyjaciel domowy" zamieszcza w swych łamach doborowe po­
wieści, biografie, artykuły w sprawach społecznych, sprawozdania 
o najnowszych wynalazkach, tudzież oceny literackie, zapiski bio­
graficzne. przeglądy i  chwili bieżącej, kronikę tramoryetyczną, roz­
maitości, zagadki, szarady, porady dla gospodarstwa domowego, i td.

Cena z przesyłką rocznie 2‘20, półrocznie liO.

„Gazeta wiejska" wychodzi obok „Przyjaciela domowego" i podaje 
swym czytelnikom popularne artykuły gospodarskie, treściwe 
rozprawki ekonomiczne, rady i przestrogi dla gospodarzy wiejskich, 
przegląd donic ilejszych wypadków politycznych, kronikę spraw 

krajowych i odcinek powieściowy.
Ce n a  r o c z n i e  2 złr. p ó ł r o c z n i e  I złr.

„Biblioteka domowa"
najtańsze wydawnictwo zeszytowe zamieszcza arcydziełr powie­
ściowe najlepszych autorów, a format tego wydawnictw t k liażkówy 
umożliwia czytelnikom za baje j*ną cenę w oiągu roku dojść do 

poważnej biblioteki.
Cena rocznie 6 złr. półrocznie 3 złr. kwartalnie 1*60.

! !  J R r e m j u t n ! !

Przedpłaciciele któregokolwiek z powyższych pism 
otrzymają, natychmiast po nadesłaniu prenumeraty 
za dopłatą 1 złr. 40 cnt. dwa piękne krajobrazy:

„Burza w górach“ i „Alpy"
wartości 6 złr. 

tudzież trzy utwory napisane w patryotycznym 
duchu nie ponosząc kosztów przesyłki i opakowania.

Przedpłatę przesyłać należy do księ 
czej K. Łukaszewicza we Lw wie nli< a H*U'k*

rarni wydawni-
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D ra lla rtm an n aAUKILIUM
wypróbowany środek przeciwko

rzeżączce
u mężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez bolu, tudzież 
bez waz* lkich następstw, tak świeżo 

powstałe, jsk też za­
dawnione, gruntownie 
i w jak najkrótszym 
cz  ̂Je, Należy żądać 
wyraźnie dr. Hartman- 
na Aunilium dla męż­
czyzn i kobiet i dortać 

go można wraz z broszurą informa 
cyjną i k tą uprawniającą do kou 
Bnltacji w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wszystkich aptekacn -iększycb 

po 2 złr. 80 ct.
Skład główny. W, Twerdy,
Apnth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartm-nn ordynuje od 
god-. 9—2 i od 4—6 w swym Za­
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, ", szczególniej osłabienie 
Biły męzkiej, według bardzo iLnte 
cznej metody be_ następstw przy­
krych, tudzież kiłę i wrzody v Bzel- 
k igo rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
ai „ w sposób jak najdyskretniejszy. 
Honorarjum umiarkowane. Także 

listownie
Wien, Stadł, Sellergasse Nr II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko 
łasza apt. 1035 2 0

C H O R O B Y  S Y F IL IIY C Z N E
mianowicie: upławy tak  u mężczyzn jak u kobiet i wrzody, 
leczy szybko i gruntownie bez przerwy zatrudnienia, podług 
metody najnowszej od lat 20 prakt. lekarz medyc. chirurg.

i akuszer 1094 2—10

S . TJ R  I  O  H .
Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej 1. 26.

Ordynuje codzień od 9 — 11 przed połud. i od 2— 5 po południu. 
W y n a g r o d z e n i e  u m i a r k o w a n e .

X

I  w iad om ien ie .
Uwiadamiam, iż „handel płócien i bielizny" 

pana JA N A  R IE D L A  we Lwowie, sprzedaje moją 
prawdziwą w o d ę  k o l o ń s k ą ,  wynalezioną 
w Kolonji (Jiillichs-Platz 4), w roku 1709 przez 
mego pra-pra-dziada. Woda ta  została za swą 
dobroć nagrodzoną na wszystkich wystawach 
światowych. 1062 2—3

Johann Mar ja ifarina,
najdawniejszy dystylator, dostawca dla dworów pa­
nujących w Europie, w Kolonji, Jiillichs Platz 4.

X

M. Bourdon
m zaszczyt donieść wielce szanownej 
publiczności iż

Pracownię sukieft damskich 
i skład ubiorów dziecinnych

przenic sla pod 1. 26, ul. Hal cka 
naprzeciw Sądu 

poleca się zatem i nadal łaskawym 
względom.

Zamówienia na Snknie balowe 
przyjmuję i uskuteczniam jak najspie 
szniej. 1133 1—2

Niemna
któl dłuższy czas w służbie jako panna 
służąca po pierwszych domach służyła, 

poszukuje miejsca. 
Zgłoszenia: ul. Skarbkowska 1. 27 

pod lit. H .  C .  1129 2 - 2

Maszanckie
nu
4—0

2 złr., ogórki stołowe 
złr., Mixed Pikles 3 złr., 
rozsyła wolne od porta

Ludwik Seel,
Islowitz na Morawji.

KWIZDY PŁYN GOSCCOWY
od wielu lat wypróbowany, znakomity środek przeciwko

p t a i,  moątyznofl i cierpień! nerm p-
Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciw 

zwichnięciu, sztywności muszkułów i żył, przekrwawie- 
niu, zgnieceniu, nieczułoścl skóry, dalej na miejscowe 
kurcze (kurcze w łydkach), przeciw boiom nerwowym, 
obrzękłościom powstającym w skutek długotrwałych 

obandażowań, głównie także do wzmocnienia przed i po odbyciu 
wielkich wytężeh, po długich marszach i t. p., tudzież w podeszłym

wieku jia  osłabienie.
Prawdziwy dostać można w następujących składach:

We Lwowie en gross u apt. Piotra Mikolascha. )n detail u p. Kaliksta 
Krzyżanowskiego apt., Beisera apt., J. Piepesa apt.. Z. Rnckera apt., A. 
Sklepińskiego apt. i H. Blumenfelda a p t.; w Krakowie en gross u M. Jawor­
nickiego, en drtail n aptekarzy Markiewicza, Redyka, A. Siedleckiego, F. 
Sobierajskiego, C. Wiśniewskiego; w Bełzie u apt. A. Grossa; w Brodach u 
aptekarzy J. Inlendera, Ed. Liszka, M. Kulaka i K. B. Witosławskiego; w 
Brz. :anach n aptekarzy Dembińskiego i J. Hausberga; w Fzysztaku u apt. 
Haniewskiego; w Husiatynie u apt. Witolda Czerskiego; w Jarosławi-  u apt. 
W. Rohma; w Jaśle u Steinhausa; w Jaworowie u apt. W. Lachowicza; w 
fi ^myi u aptekarzy 3dw. Stenzla : I Sidorowicza; w Nowym Sączu u ipt. 
Filipeka; w Przemyślu u apt. L. Nahlika; w Rzeszowie n apt. J. Schcittera 
& Comp.; w Samborze u apt. A. Aleksiewicza; w Sędziszowie u apt. J . Mi­
zerskiego; w Stanisławowie u aptekarzy A. Amirowicza, Alb. Beila i J. Ma 
cury ; w Stryju n ap t J. Zagórskiego ; w Sąd wej Wiszni u apt. W. Włod '- 
mirsl rfgo ; w Starem Mifście apt. Adalb. Palucha; w Tarnopolu u apte­
karzy F. Jamrógiewicza i H. H lin o ; w Tarnowie n aptekarzy L. Chodu- 
ckiego, E. Ran-a, E. Bieda, F. Wielogórskiego i W. Miildnera & Con p .; w 
Ulanów u apt. D. J. Wrońskiego, w Żółkwi u apt. A. Dadleca; w Zyt-#- 
czowie u ąpfc M. Bari n rń a ; w Żurawnie n apt. J  L. Tomaszews ego.

Główny skład u Franciszka Jana Zwizdy,
c. k. nadwornego doftaucy i wlaści -iela apteki obwodowej w Korneuburgu. 

J e * i a  f la ,a z le l  X z ł r .  -w . a,.
Prócz tych skłai )w we wszystkich znaczniejszych aptekach auetro-wę- 

gierskiej monarchji które od czasn do czasu bywają ogłaszane dziennikami.
D o  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .  Przy zakupnie tego 

preparatu upraszamy zwracać nwage P. T. Publiczności, ażeby zawsze .,Kwi- 
zdy płynu gośćcowego", każda flanka, jakoteż karton zaopatrzony był obok 
umieszczoną marką ochronną. 1051 1—0

;XOKXXXOIOOO((i:
3r i listy zastawie c. i cprz. M ł. M .  ziemstaio.;

Rocznie sześć ciągnień:
15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15, sierpnia, 

15. października i 15. grudnia.

Główna wygrana 50.000 złr.
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 J 

złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych, j 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu. K upujem y. 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje pań­
stwowe jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkiej
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystniejszemi I

ttt-----ii-i. _ . i ------------ -  prowincjij
1019 3 - 0 ;

warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji

SOKAL i LILIEN
ulica Hetmańska I. 8.

;)IOK)!OKX*XWOIOKWOC 'K3iCX

Magazyn Nowości i Drobiazgowy 1023 8 fW. BYSTRZONOWSKIEGO
Lwów, ulloa Halicka 1. 18. 

poleca świeże transporta najtaniej po cenach stałych:
Grzebienie, Szczotki, Szczoteczki do rąk i zębów 
Krawaty męskie, Kou rdy po 30,50, 60 ct. do 1 zlr. 
Krawaty męskie dłngi 30 30, 50, 80 ct. do 1 6< 
Krawaty męskie szerokie po 50, 80 ct. 120, 1'60, 

i 2-60.
Szpinki dc irawat po 20, 40 ct., 1, 1-60 2 złr.
Szpinki do manszet z maszynkami od 10 ct. do 2 50. 
Rękawiczki męskie Btebnowane w różnych kolo­

rach po 1‘30, podwójnie szyte po 1'80. 
Rękawiczk. ii .mskie glase i duńskie 
Szelki angielek e po 50, 80 ct., 1, 1'50 i 2 złr. 
Korale prawdziwe w długie konary po 90 ct. 1‘60. 
Korale prawdziwe okrągłe po 4, 7, 8 60, 12. 
Wstążki białe szerokie do wieńców.
Wodę prawdziwą kolońską pc 10 jt., 1, 1 60, 3. 
Mydła toaletowe, Perfumy. Pudry i wszelkie przy- 

bory toaletowe.
Szutazie do wyszywania sukień.

Bawełny, wszelkie gatunki nici, jed ab, półjedwab, igły, szpilki, włóczki, pasmanterje, taśmy, guziki, 
podszewki, oraz wszelkie przybory do życia 1 haftu.

Sznurówki francuskie (Ce"' 3’ 8'M'
Łaskawe zamówienia zamiejscowe wysyła odwrotną poertą.

Chnstki włóczkowe i bai. 10we od 1 do 6 złr. 
Chustki jedwabne na szyję od 10 ct. do 5 złr. 
Kryzy w Btn wzorach od 10 ct. do 1 złr. 
Oficerskie kołnierzyki nr garn. haft 1-60 do i 40. 
Kokardy, szaliki damskie po 50, 60,80 ct. 1 do 3 złr. 
Welony gazowe na łokcie różnych koloracn. 
Welony koronkowe i ślubne białe.
Kwiaty fran uskie w garniturach pojt dyncze. _ 
Pióra strusie i fantastyczne, oraz kapelusze z piór. 
Hafty saskie ao bielizny sztuka 4*/, metra od 60 ct 

do 3 złr.
Kołnierzyki haftowane w garnitur, po 90 c t  1’50, 

2, 2-60 do 6 złr.
Kołnierzyki gładkie i Manszety męskie i damskie. 
Koronki, Chu.teczki ’ :oronkow<
Wstążk’ ; AŁ»amiłki, Krepy, Grenadiny.
Parasol jedwabne po 5, 6 7, 8 złr. i wyże,, weł­

ni) e 1'20, 1'80 2, 3 i 4 złr.

w e Lw ow ie
IV* przy ulicy Słowaoklego Uozba 2. " ^ 1

1010 2—0 C e n y  l i t ^ p i e l i  :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną

a marmurowa „ „
„ cynkowa „ „
„ metalowa „ „ -

Otwarte od 6 rano do 10. wieczór.
Kąpiele Błodowe, żelazne, Biarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 

czue sporządza się na żądanie.
Również dostarcza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

1 zł. — ct.
-  » 90 „
-  „ 55
-  » 40 „

C E N N I K .  2
1003 2 - 0  2

H A N D E L

Karola Bałłabana i
iW  T E  L W O W I E

uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamówieniu towarow 
za gotówkę lnb zaliczkę w kwocie 60 zł:. naraz, nie licząc opakowania,

odstawia koleją do ostatniej stacji frauko.

!!!!!Najtańsze wydawnictwu polskie!!!!!

Wydawca i  redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i .

I Czekolada.
Wiedeńska waniliowa . . . .  160 

I Jordana (z Bodenbach) . . . .  1*80 
j Sucharda (Schwajcarska) . . . 2 80 
Kakau w proszku (bez olejn)

I w puszkach po '/, kil. . . —'§5 
| Kakau w ziarnkach....................1'60

) Cukierki.
| Rocka & D r o p s ......................... 1 *44
M ię to w e ..................................... l -44

lHoffa słodowe p ak ................. _ —‘10
| „ „ w  woreczk. 15 i 30 ?t.

„ Ekstrakt słodowy słoik . i — 
I „ Piwo s ło d o w e ................—‘60

Owoce smażone i kandyzow.
I Cykata włoska smaż. mięka . . 2-—
I Skórki pomarańczowe . . . .  1'60

i Winogrona z Feslau w porze
codzień świeże.

I Marony tyrolskie duże . . . —'40

Owooe południowe.
Rozenki Malaga deserowe . . 180 

sultańskie bez pestek — '88 
duże z pestk. (Elemel—‘80 

j czarne zantyjskie . . —'56
Figi sułtańskie najprzed. . . 1'04

„ w ieńcow e....................... —"48
Daktyle aleksandryjskie . . • 1‘04

„ marokańskie................2‘« O
Migdały w łupach k 1 prencee 2'50 

, słodkie (Baari) . . . '28
„ gorżkie........................... 1’60

Orzeohy sycylijskie okrągłe . —-64 
tłuczone (ziarna) . . l -20

„ amerykańskie okrągłe — 64 
Śliwki węgierskie . ._ . . . —'48 

, obierane prunelki . . .  I -—

P O W I D Ł A
węgierskie wyśmienite, kilo 40 cnt-1

Pomarańcze i cytryny.
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0(lszc:ególiiiony pięcioma medalami zasłngi i lirem  pochwalnym
z a n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i

mianowicie:

ANTILENTTILIA
usuwa piegi, epaleni; słońec-ne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy 

białość, delikatność i przejrzystość. Cena 1 złr

W O D A  F I J O Ł K O W a
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, 1’° ije, trądzki, pierz- 
chnienie i łusiczenib si4} skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz od­

świeża i nadaj > nieporównaną delikatność. Cena 1 złr.

M A G K l  O L I ]  J A T
jedyny środek odświeżaiacy "leć, skórs sucha, szorstka i zgr: ,bi»łL aod 
wpływem Magnoliny staje się mi-kką, przejrzystą i delt 'ną. Magno- 
lJna usuwa czerwoność nosa; niszczy wągry, t. j. czarne punkciki, 
które najczęściej o—’adają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego 

•rodka 1 złr. 50 ct.

WODA LILIJOWA
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem 

tej cudownej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie nikną.
Cena 1 złr. 50 ct. __________________

Órieniaiina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną cerg piękną i przyjemną biaiośó, 

odświeża i konserwuje. Cena 1 złr._____ _____ __

PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem 
w swym składzie ani bizmutu, ani otowiu, ani też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu, i pom. lt  tego przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i deli­

katność. Cena pudełka 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
clelisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek i bru­

netek po 70 ct., 1 złr. 20 ct. i 1 złr 60 ct.

KREM URJENTALNI BIAŁY
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawj dla szatynek. Kremy 
te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy natu­
ralną białość, deiiki tiuśó i przejrzystość, a twarz mart a pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i młodzieńczą.

Cena 1 zlr. 20 ct._______  ___________

P IL IF T O N
włosom siwym i wypłow.ałym po kilkakrotnem użyciu przywraca pię­
kny kolor. — PILIPTOK nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 
p i wpływem tego znakomit go środka odzyskują Dierwotną barwę.

_______ Cena flakonu 1 złr. 50 ct. ___________

W A I j E  f M  T  I
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, Ml 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostn włosów pobndza. H  
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokry- H  
wają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

MGRETINa .
Po długiem doświadczeniu ndało mi się wyualeść wyborny środek do 

•natychmiastowego 'arDowania włosów na trwały i piękny ' :0lor czarny 
lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo 

prosty. Cena 1 zlr. 1001 2—0

JJ
m agister farmacji i chemik sądowy.

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, w Krako­
wie, Sukiennice 1. 20.

I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


